SOBOTA 85. WFERŁZEŚNIA. 1875. 


R nżcbodzi codziennie o godzinie 8. po połndnie Frenumerata z przenyłką pocstowg wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 el., miesięcznie 1 zł, 35 et, Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ot, 
na em świąt i niedziel. W miejscu rocznie 12 zł, kwartalnie 3 sł., miesięcznie 1 sł. kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Boa T o pojedyńczy kosrtnje w miejseu 6 ot., 


sj Redakeyi i Administraeyi Ul Czarneckiego 18. 


Przewodnik naukowy 


i literacki, 


dodutek miesięcway do (asefy Lwowskiej, 


otrzymują cało i półrcezni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zań i miesięczni sa dopłatą, pierwai 75 at. 


drudsy X0 ck. — Pruewodnik prenumerowany osobno Konatuje é wł. 


| Zaproszenie do przedpłaty. 


W miejscu za IV. ćwierćrocze 3 zł. 
ją, a Październik i każdy następny mie- 
WI z i 

Pocztą: za IV. ćwierćrocze 4 zł. 
tiag i Pażdziernik i każdy następny mie- 

[= l a 85 cent. 


| Na Gazetę z Przewodnikiem, 


x miejscu: kwartalnie 3 zł. 75 cent.; 

E ezne 1 zł. 30 cent. 

Mię 02183 kwartalnie 4 zł, 75 cent.: 
cznie 1 zł. 65 cent. 


ZES URZĘDOWA. 


| 

Zon W Skutek najwyższego zarządzenia no- 
Math dzie po Jego krój. Wysokości ś. p. 
o „a księciu Bawarskim żałoba 
moczęć, soboty 25. b. m. począwszy — 
BO tog AR istniejącą już żałobą po Je- 
» Mości ś, 
22 di 

f 


DĄ... 
Mitia? 


p. Ferdynandzie I, — a 
szesnaście, a mianowicie do 
włącznie głęboka, od 3. zaś 
Mka począwszy, mniejsza żałoba. 


boy Pan minister rolnictwa raczył zamia- 
Uk, E. zarządcami kas prowentowych: 
dlą p, *rolorów Karola Markiewicza 
| 3 „pożomie, \ Kornela Lercha dla Kut; 

Mligo rami kas prowentowych c. k, 

dą A W: Teodora Kuliczkowskiego 
W *iżyna, Józefa Ehrenreicha dla 
; kn. *; ©. k. asystentami rachunkowemi 
3 talk Gute Juliusza Krakowińskie go 


nta 
R BI. p rachunkowego departamentu 
IP 


drugiego dla ruchunkowego departamentu 
c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen 


w Bolechowie. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała nauczyciela Henryka Wojnę w Dę- 
bowcu rzeczywistym nauczycielem, kierują- 
cym szkoły etatowej w Dębowcu, nauczy- 
ciela Wiktoryna Hostynka rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Wiśniczu 
nowym, a nauczycielkę Anielę Linkową 
w Blaszkowie rzeczywistą nauczycielką szko- 
ły etatowej w Gorlicach. 


Rada szkolna krajowa zamianowała za- 
stępcami nauczycieli kandydatów stanu na- 
uczycielskiego: Karola Gajewskiego dla 
c. k. gimnazyum w Drohobyczu, Jana Ry- 
gla dla c. k. gimnazyum w Tarnopolu i 
Stanisława Świtalskiego dla c. k. gim- 
nazyum w Rzeszowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lesote, dnóz 25, września. 


Bardzo długo instytucya wspól- 
nych delegacyi walczyć musiała z nie- 
chęcią dość ogólną. Jako widomy organ 
dualizmu była ona w początku solą w oku 
tym, którzy niemogli się pogodzić z myślą 


polityków wielką klęską polityczną, niemal 
podziałem Austryi, więc w delegacyach szu- 
kali najpierw jego zgubnych skutków. Kto 
ugodę węgierską uważał zą konieczność po- 


nadania królestwu węgierskiemu tak rozle- mandat dawał tem niejako dowód abnega- 
głej samodzielności. Dualizm był dla tych | cyi patryotycznej. To też wybierano zawsze 


Listy należy frunkować, Reklamacye otwartó 
wolne są od opłaty pocztowej. 


by ona być miała pierwszym stopniem do 
rozkładu monarchii, ten także długo nie 
mógł się pogodzić z instytucyą delegacji, 
bo w najlepszym razie ubolewał nad wiel- 
kiem skomplikowaniem aparatu parlamen- 
tarnego, któremu w takim składzie nie wró- 
żył ami pomyślnej działalności ani rozwoju. 
Nawet nie wszyscy politycy przychylni u- 
godzie węgierskiej sprzyjali z początku in- 
stytucyi wspólnych delegacyi. Niechęć tej 
kategoryi polityków była naturalnym wyni- 
kiem zakresu działalności delegacyi. Pozba- 
wione ustawodawczej kompetencyi, którą 
mogłyby ulżyć niejednej potrzebie i stwo- 
rzyć niejedno dzieło pożyteczne dla ogółu, 
delegacye stały się symbolem wspólnych 
ciężarów finansowych. Budżet wspólny sta- 
nowił i stanowi rdzeń obrad delegacyjnych, 
rozprawy o kwestyach zagranicznej polityki 
są niedostępne dla ogółu 1 nie przynoszą 
dlań namacalnych, praktycznych korzyści, 
więc cóż dziwnego, że ogół obywateli zaczął 
uważać delegacye za ciało powołane do na- 
kładania ciężarów na obie części monarchii. 
Dopóki tętno życia konstytucyjnego biło 
słabo, dopóki niski stopień dojrzałości po- 
litycznej nie pozwalał umysłom zorjentować 
się w znaczeniu i zadaniu wspólnych wy- 
datków, dotąd na delegacye wspólne spada- | 
ły niemal wszystkie narzekania z pao 
ciężarów podatkowych. W takim składzie | 
rzeczy mandat delegacyjny nie był bynaj- | 
mniej ponętnym a poseł przyjmujący ten 


do delegacyi posłów, których popularność 


' nie była powierzchownym objawem sympa- 
' tyi lecz opierała się na ważnych i znanych 
' ogółowi zasługach publicznych. Dzięki oglę- 
yrekcyi lasów i domen Karol | lityczną wprawdzie nie bardzo pożądaną dnej działalności wspólnych delegacyi, dzię- 


jj pierwszego dla kasy prowentowej, | ale z drugiej strony i nie tak zgubną, aże- ki ciągłemu rozwojowi dojrzałości polity- 
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cznej, dziś znikła prawie zupełnie dawna 
niechęć. Zasadniczy przeciwnicy delegacyi 
przekonali się, że stosunek Austryi do Wę- 
gier stworzony ugodą z r. 1867 nie jest 
zgubnym dla monarchii, że mimo nadania 
Węgrom rozległej samodzielności państwo- 
wej interesa całej monarchii znajdują dosta- 
teczną obronę nietylko w poczuciu patryo- 
tycznem obu ciał parlamentarnych lecz tąk- 
że i w niesympatycznych delegacyach. Ci, 
którzy obawiali się wielkiej ociężałości au- 
stryacko-węgierskiego aparatu parlamentar- 
nego, uspokoili się już dawno, widząc, jak 
prawidłowo postępują wszystkie czynności. 
Wreszcie i ogół poznał, że delegacye nie 
nakładają wspólnych ciężarów lecz tylko 
cenzurują takowe i całą swoją energię wy- 
tężają właśnie w tym kierunku, ażeby cię- 
żary były jak najmniejsze. Dziś zwrot ten 
korzystny dla delegacyi objawia się najdo- 
bitniej. Chociaż bieżąca sesya delegacyjna 
przyniesie państwu budżet zwiększony kilku 
milionami na niezbędne potrzeby armii, cho- 
ciąż nieporozumienia pomiędzy obiema czę- 
ściami monarchii z powodu kwestyi handlo- 
wo cłowych odświeżyły tu i owdzie dawną 
niechęć do dualizmu, mimo to sesyi wspól- 
nych delegacyi towarzyszy powszechna sym- 
patya, której objawem są życzliwe artykuły 
niemal wszystkich dzienników austryacko- 
węgierskich. 

Przedwczoraj wybrany został Fran- 
ciszek Deak posłem z śródmieścia pe- 
szteńskiego. Wybór wypadł jednomyślnie, 
bo Węgrzy, chociąż nie braknie im żywio- 
łów zdolnych do wszelkiego warcholstwa, 
mają tę wielką zaletę, że oddają zasłużony 
hołd patryotyzmowi, nieposzlakowanym i 
wielkim zasługom. Deak nigdy nie miał 
kontrkandydata, nie miał go więc i wczoraj. 
Tym razem Deak nie odrzuci mandatu i za- 


sum vocal... 

Ta chciwość wrażeń jaskrawych i silnie 
wzruszających przenosi się także na pole este- 
|tyczne, a artysta, który jej schlebia, może 
być pewny, że jeśli nie wieniec prawdziwej 
chwały, to zyska przynajmniej tłumy wi- 
|dzów ciekawych. Z obrazami mianowicie 
dzieje się jak z utworami dramatyczuemi. 
Rozbójnicze spektakle, pełae krwawych 
awantur dramata znajdą zawsze sto razy 
tylu widzów, co najpoetyczniejsze dzieła 
wielkich mistrzów — a kto przyczyny szu- 
ka wyłącznie tylko w braku wyższego wy- 
kształcenia estetycznego, ten w połowie ma 
tylko racyę. Odwieczna, jak świat stara 
chciwość jaknajsilniejszych wrażeń i wzru- 
szeń odgrywa tu nie mniej znaczną rolę. 

Ta strona ludzkiej natury, którą jak 
się przekonałem, idzie nieraz w parze na- 
wet z wyższem wykształceniem i z wyborną 
znajomością prawdziwych waruuków piękna, 
tłumaczy nam, dlaczego tylu turystów itu- 
rystek oddaje ceremonialną, sztywną wizytę 
Madonnie Syatyńskiej Rafaela w drezdeńskiej 
galeryi, a z gorączkowem natężeniem uwa- 
gi, z najgłębszem i najżywszem zajęciem 
wlepia wzrok w fantastyczne obrazy Wier- 
tza, w te dziwaczne płody chorobliwej i po- 
twornej prawie imaginacyi. 

Spotykałem turystów, którzy z pędzą- 


[cej szybko dorożki rzucali przelotne tylko 


spojrzenie na przepyszny portal kościoła 
św. Wawrzyńca w Norymberdze, którzy 
dwóch nawet całych minut nie chcieli po- 
święcić grobowcowi św. Seebalda, a godziny 
całe spędzali w podziemnych lochach na 
oglądaniu strasznych narzędzi torturowych 
i okropnej żelaznej dziewicy. 

W Dreźnie, w galeryi, przed Madonną 
Syxtyńską spotkałem się z piękną młodą 
Angielką, która zapewne tylko dla tego, że 
tak czerwony Murray nakazuje, siedziała 
przez dziesięć minut przed Madonną Rafa- 
elowską i znudzonem, 
spoglądała na ten ideał zaczarowany na 
płótnie, na ten olśniewający majestat bó- 


obojętnem okiem | 


(wiek rzuca się w przepaść... Abyssus abys- | trafem w Brukseli, w Musée Wiertz, z twa- 


rzyczką zarumienioną od silnego wzrusze- 
nia, z oczyma wlepionemi nieruchomo w. 
szkiełka, przez które się ogląda najstra- 
szniejsze i najwstrętniejsze może utwory 
fantastyczne pędzla, na faim-folie-crime i na 
Inhumation precipitee, 


I nie dziwię się temu. Wspaniałe, ide- 
alne kreacye sztuki nie do każdego mówią. 
Arystokratyczne, dumne swym majestatem, 
nieme są dla każdego, kto między jednym 
a drugim pociągiem staje przed niemi na 
kilka minut z Buedekerem w ręku. Widzia- 
łeś je i możesz powiedzieć w domu, że 
je widziałeś —- ale to było tylko płótno i 
ramy złociste. Nie widziałeś dzieła sztuki, 
bo na to potrzeba, abyś patrzył nietylko 
okiem ale i duszą twoją. Potrzeba pewnego 
cząsu i pewnego nastroju moralnego, nim 
przemówi do ciebie piękno całą swą wspa- 
niałą wymową, nim z tego prawdziwie „cu- 
downego* obrazu spłyną na ciebie promie- 
nie, nim ci rozjaśnią oko, ogrzeją duszę 
i przejmą tem głębokiem, rozkosznem wra- | 
żeniem, które ci już na zawsze pozostanie, 
z którem jak z najkosztowniejszą zdobyczą 
wrócisz do domu. 


Łatwiejsza sprawa z dziełami, które 
fantazya artysty obliczyła na effekt chwy- 
tający za oko, krzykliwy, wyskakujący ku 
tobie, a bijący w zmysły jakby młotem. 
20ż dopiero, jeżeli do tej drastyki zewnę- 
trznych efiektów przybywa imaginacya tak 
ponura a gorączkowa, tak demoniczną i 
brutalna zarazem, jak imaginacya Wiertza, 
tego szczególnego fantasty , który pewien 
był może, że pędzlem swym wpol w swych 
widzów filozoficzne prawdy i najszlachetniej- 
sze zasady ludzkości, a w istocie zostąwił 
po sobie płótna, z których ciekawe i głodne 
wrażenia oko zwykłej publiczności chwyta 
tylko to, co na samym siedzi wierzchu, tyl- 
ko kurczowy straszliwy Śmiech matki, co 
własne zgotowała dziecko (Faim-folie-crime,) 
tylko okropną, potworną trwogę człowieka, 
co się z letargu obudził w trumnie (Z'in- 


azem. Bywają wypadki, że | stwa i geniuszu. Tę samą powiewną i na- | humatiom precipitće), tylko mózg tryskający 
© strasznego czaru, czło- | dobną córkę Albionu spotkałem dziwnym | z czaszki żołnierza (Łe soufflet d'une dame 


belge), tylko rozkoszną nagość pięknej czy- 
telniczki romansów (La liseuse de romans)?... 

Każdy obraz Wiertzą miał być wyra- 
zem pewnej myśli filozoficznej lub moralnej. 
Najdziwaczniejsze , najpotworniejsze nawet 


(z tych płócien, które oglądamy w jego mu- 


zeum, powstało niezawodnie z rozumnej i 


szlachetnej refleksyi. Ale Wiertz przetrawiał 


swe pomysły w wyobraźni gwałtownej, cho- 
robliwej, oddanej straszliwym widziadłom — 


ji kończyło się na tem, że forma dziwaczną 


wyrastała po nad myśl, że ją tłumiła swą 


| grozą i jaskrawością szalonych effektów, że 


z tego, co miało być estetycznym wyrazem 
szlachetnych marzeń artysty, stawały się 
fantasmagorye, wyglądające raczej na no- 
cne sny w malignie, niż na dzieła sztuki, 
choćby wybitnie tendencyjnej. 

W takzwanych diableries XVI. wieku 
nikt nie będzie szukał symbolu odkupienia 
świata przez Chrystusa; Callot i Della Bel- 
la pozostaną genialnymi dziwakami w hi- 
storyi sztuki, a nie długo czasu było po- 
trzeba, aby z Piotra Breughela „piekielnego*, 
stał się w opinii Pierre le dróle — a prze- 
cież wszyscy ci malarze, po których tyle 
zostało dziwacznych i fantastycznych szki- 
ców, nie zawsze w samym prostym kaprysie, 
ale nieraz i w pewnej religijnej lub misty- 
cznej myśli mieli źródło swego natchnienia. 

Podobny los spotka a może już i spot- 
kał biednego Wiertza, tego szlachetnego 
marzyciela, co chciał pędzlem wypowiadać 
najpiękniejsze zasady XIX. wieku, wybiera- 
jąc ku temu formy z chorobliwych fantas- 
magoryj, co chcąc zohydzić w oczach ludz- 
kości karę śmierci, namalował tak potwor- 
ny, chaotyczny, w gorączce poczęty obraz, 
jak Myśli i wizye uciętej głowy... 

Jest to dzieło Wiertza, które stanowi 
great attraction jego muzeum, które ma 
gwiazdkę we wszystkich Murrayach, Joan- 
nach, Mayerach i Baedeckerach, przed któ- 
rem gapi się w każdej porze kilku Amery- 
kan i kilka sentymentalnych Angielek, a od 
którego każdy człowiek z lepszem wyobra- 
żeniem o sztuce odwrócić się musi z uczu- 
ciem niesmaku. 7 


siędzie w izbie, gdzie zastanie stosuuki zmie- 
nione zupełnie. Niema już stronnictwa, na 
którego czele stał od r. 1867, niema i te- 
go stronnictwa, z którem walczył siedm lat 
nieustannie. Oba stronnictwa tworzą teraz 
jednę potężną całość, nazwaną stronnictwem 
liberalnem. Ale mimo takiej zmiany, Deak 
nie będzie odosobniony w izbie, owszem sta- 
nie on znowu na czele większości, i to wię- 
kszości ogromnej, która obejmuje dawnych 
Deakistów i umiarkowaną wvpozycyę. Tego 
bowiem nie zaprzeczą nawet byli członko- 
wie tej opozycyi, że dzisiejsze stronnictwo 
liberalne jest właściwie klubem Deaka, zre- 
organizowanym na podstawie rozleglejszego 
programu. 

Własnym oczom trudno uwierzyć, czy- 
tając umiarkowane artykuły prasy rumuń- 
skiej o wypadkach wschodnich i polityce, 
którą obrać musi gabinet księcia Karola. 
Te same dzienniki, które przed dwoma laty 
a nawet przed rokiem prawiły niestworzone 
rzeczy o potędze rumuńskiej, potrzebującej 
raz tylko wytężyć swoje siły, ażeby wypę- 
dzić Turków do Azyi i z małego księstwa 
naddunajskiego wytworzyć nowe mocarstwo, 
przemawiają dziś z wielkiem umiarkowaniem, 
prawie z pokorą. Otwarcie chwalą one ga- 
binet, że w obec powstania hercegowińskie- 
go nie zapomniał o uległości dla Turcyi i 
radzą mu, ażeby dalej postępował w ten 
sam sposób. Rumuńscy politycy nie są o- 
twarci, bo w głębi serca pragną upadku 
Turcyi tak gorąco, jak przed dwoma laty. 
Pragnienie to mimowoli się objawia dość 
często, choć nieśmiało, a mianowicie spo- 
strzedz to można w artykułach pisanych 
pod wrażeniem telegramu o klęsce, zadanej 
oddziałowi tureckiemu przez powstańców. 
Skoro zaś nadejdzie wiadomość o przybyciu 
nowego oddziału wojsk tureckich na teatr 
walki albo o rozbiciu oddziału powstańcze- 
go, wraca dawna pokora i życzliwość dla 
Turcyi. Jest to stanowisko bardzo wygodne, 
bo w najgorszym razie zabezpiecza Rumu- 
nię w obec gniewu Turcyi, która po skom- 
pletowaniu sił zbrojnych, szorstko obchodzić 
się zaczyna z wasalami swoimi, Dyploma- 
cya europejska może być także zadowoloną 
z takiej polityki i pragnie tylko, ażeby w 
Bukareszcie i nadal strach miał tak wiel- 
kie oczy. 

Mimo pozornego spokoju w Bawaryi 
zanosi się na wielką burzę parlamentarną, 
Stronnictwo ultramontańskie, posiadające jak 
wiadomo większość dwóch głosów w nowym 
parlamencie, uważa chwilę obecną za sta- 
nowczą i stosowną do wytężenia wszelkich 
sprężyn celem obalenia liberalnego gabinetu. 
Czy zamiar ten się uda, nad tem rozpra- 
wiano długo i szeroko, jeszcze wtedy, gdy 
rezultat wyborów był dopiero przewidywany. 
Ostateczny wniosek z tych wszystkich kom- 
binacyj opiewał korzystnie dla sprawy libe- 
ralnej. Najpierw bowiem większość dwóch 
głosów nie jest jeszcze rozstrzygająca, a po- 
wtóre nawet w tym wypadku, gdyby stron- 
nictwo ultramontańskie unieważniło kilka 
mandatów liberalnych i przeparło wybór 
swoich zwolenników, pozostuje gabinetowi 
liberalnemu jeszcze zawsze tak silny punkt 
oparcia, że może podjąć walkę i prowadzić 
ją skutecznie przy pomocy mniejszości. Zdaje 
się, że stronnictwo ultramontańskie nie ma- 
rzy nawet o takim tryumdfie, jakiem byłoby 
powołanie do steru mężów z przekonaniami 
politycznemi Jórga i innych swoich kory- 
feuszów. W najkrytyczniejszej dla liberałów 
chwili, gdy oczekiwano poważnej większości 
ultramontanów w nowym parlamencie, a po- 
stanowienie króla nie dawało się przewidzieć 
z pewnych dziś już znanych wskazówek, ul- 
tramontanie sami czuli, że gabinet ultramon- 
tański w Monachium byłby w obec olbrzy- 
miej przewagi prądu liberalnego w Berlinie 
anomalią pozbawioną wszelkiej podstawy 
bytu. Marzono tylko o powołaniu do steru 
ludzi neutralnych, i kto wie, czy nadzieja 
ta nie byłaby możliwą, gdyby w Niemczech 
istnieli dziś neutralni i zdolni do rządzenia 
mężowie stanu. Ale takich mężów nie ma, 
bo prąd liberalny i walka kościelno-polity- 
czna wywołały skrajne różnice w poglądach 
politycznych, porwały za sobą wszystkie u- 
mysły i nie pozwalają nikomu być oboję- 
tnym pod karą utraty znaczenia polityczne- 


2 


go. Ponieważ także i powołanie biórokraty- 
cznego gabinetu byłoby anomalią wprawdzie 
mniejszą, ale zawsze dość znaczną, a nadto 
nie dałoby się pogodzić z konstytucyjnem 
usposobieniem monarchy, przeto ultramonta- 
nie bawarscy byliby bardzo zadowoleni, 
gdyby się im powiodło zmusić do dymisyi 
jednego najwięcej znienawidzonego ministra, 
t. j. Lutza. 


Sa e E y R 


- KORESPONDENCYE. 


Londyn, 21. Września. 


(Dr. 0.) Od czasów wojny amerykań- 
skiej z jej pancernikami ulepszenia pance- 
rzy, a obok tego podnoszenie kalibru dział 
przeciw poncerzom ani na chwilę nie usta 
wało. Ciągła rywalizacya między wysilenia- 
mi ataku i odporu wydała olbrzymy, o ja- 
kich niedawno nieśmieliśmy nawet pomyśleć. 
Poszliśmy w tym kierunku o krok naprzód, 
dzięki przemysłowi angielskiemu. Nowe 
działo, które zajmuje umysły, bo powiedział- 
bym należy ono do wypadków politycznych 
świat cały obchodzących, waży 81 ton., jest 
długości 27 stóp, pocisk z niego wyrzucony 
za pomocą 240 funt. prochu, waży 1260 
funt. i przebija z łatwością 18 calowy pan- 
cerz z odległości 1000 yardów. Nowe to u- 
lepszenie, jeśli olbrzyma tego tak się nazwać 
godziło , jest właściwie wielkim skokiem w 
przemyśle machin wojennych; dotąd bowiem 
waga dział olbrzymich posuwała się wolno 
z 10 na 18, 25, 38 ton., a teraz przychodzi 
nagle do 81. Pomimo tego niezmiernego 
ciężaru, ruch i nabijanie odbywać się bę- 
dzie łatwo. Machina ta nie jest jeszcze zu- 


pełnie wydoskonalona i ulepszenia są jeszcze | 
wszystkie istotne il 
przypuszczalne zarzuty nie są usunięte, nie j 


możliwe, a chociaż 


wątpią jednak w praktyczność tego działa i 


jeden z okrętów ma być niem uzbrojony. | 


Skutek jego zastosowania da się streścić w 
kilku słowach, a mianowicie, że statek niem 
uzbrojony będzie mógł po kolei dziurawić i 
zatapiać wszystkie inne. Ma się rozumieć, 
że należy w takim razie pomyśleć o wydo- 
skonaleniu pancerzy. Rira bien, qui rira le 
dernier. W każdym razie w tej 


nę ataku. 


Wynalazek ten jest przedmiotem dumy ` 


dla Anglików i utwierdza ich w tem prze- 
konaniu, że na polu wynalazków artyleryj- 
skich nikt im nie dorówna, a sława Kruppa 
i innych kontynentalnych fabrykantów musi 
pozostać zawsze w cieniu wobec imion an- 
gielskich. 

Mowy członków parlamentu przed wy- 
borcami zawsze jeszcze zajmują kolumny 
dzienników ; nie zasługują jednak na szcze- 
gólną uwagę, zwłaszcza cudzoziemców. Z mów 
publicznych godną jest wspomnienia mowa 
prezydenta Izby niższej (speaker) p. Brand 
na wystawie kwiatów. Przedmiotem jej głó- 
wnym jest wiejska kwestya robotnicza, która 
już od kilku lat żywo zajmuje umysły. Do 


1871 robotnicy wiejscy stali na uboczu, nie ` 


łączyli się wcale z robotniczym żywiołem 
miejskim i nie tworzyli związków robotni- 
czych (trades-union), stanowiących w skutek 
doskonałej organizacyi prawdziwą potęgę. 
Niższy stopień inteligencyi i siły moralnej, 
oraz większe rozprószenie po całym kraju, 
utrudniały znacznie wszelką organizacyę tak 
wzajemnej pomocy, jak i urządzania bezro- 
bocia. Dopiero kilka lat temu pod przewódz- 
twem zręcznych ludzi a szczególniej nieja- 
kiego p. Arch, zaczęła się walka między 
chlebodawcami a robotnikami wiejskimi, 
walka prowadzona z obu stron z wielką wy- 
trwałością. Jednym ze środków skoalizowa- 
nych robotników ulżenia sobie i nacisku na 
chlebodawców była emigracya, w znacznej 
części do Kanady, gdzie rząd przychodził z 
pomocą chcącym i umiejącym pracować. — 
Emigracya doszła dosyć wielkich rozmiarów, 
gdyż p. Arch niedawno na zgromadzeniu 
publicznem obliczył cyfrę wychodźców mię- 
dzy wiejskiemi robotnikami od roku 1871 
na 332.000. Podług tego samego źródła far- 
merzy wschodnich hrabstw, którzy pozbyli 
się robotników, zastąpiwszy ich machinami, 
obecnie gotowi są do podwyższenia płacy i 
ofiarowują 9 fnt. sterl. miesięcznie. 


Przyznać trzeba, że położenie robotni- 
ków wiejskich w Anglii miało i ma jeszcze 
dużo ciemnych stron, szczególniej da się to 
powiedzieć o robotnikach, którzy są wynaj- 
mowani gromadami przez przedsiębiorców, 
którzy znów ze swej strony godzą się hur- 
townie o robotę z rolnikami. — Są to tak 
zwani agriculiural gangs, i w nich to zna- 
leźć można dużo nędzy, niemoralności, a 
w przedsiębiorcach chciwości i nieuczciwo- 
ści. W tych to gromadach robotnik zdany 
jest na łaskę i niełaskę; chociaż i położenie 
robotnika, posiadającego tylko chatę, jest 
bardzo zależne i niepewne. 


i chwili ! 
szala zostaje stanowczo przechyloną na stro- | 


P. Brand uznaje w gruncie rzeczy u- 
jemne strony stanu wyrobników wiejskich i 
| korzystając ze sposobności wskazuje kieru= 

nek, w jakim dążenia iść powinny. Powiada 
on że oprócz chaty, wyrobnik powinien mieć 
jeszcze i ogród, a bez wątpienia osiągnięcie 
tego celu upiększyłoby i polepszyło byt fa- 
milii robotniczych. W ogóle stanowisko pre- 
zesa lzby w tej sprawie jest rozjemcze, po- 
dobne do tego jakie Mundella i inni zajmu- 
ją w walkach między robotnikami fabry- 
cznymi a ich chlebodawcami, a chociaż tru- 
dno przypuszcząć, ażeby osoby takie zdołały 
rozwiązać kwestyę społeczną, to jednak 
przyczyniają się do złagodzenia konfliktu. 

Z wypadków zagranicznych publicy- 

styka zajmuje się potroszę nominacyą kar- 
dynała M'Closkeya — pierwszy to — jeżeli 
się nie mylę, kardynał amerykański, a dzien- 
nikarstwo tutejsze w ogóle dosyć się intere 
sujące wypadkami w kościele katolickim, 
podnosi ten fakt łącząc go z widokami przy- 
szłej potęgi katolicyzmu w Ameryce, 

Sprawa powstania prowincyi tureckich 

daje jedynie szerokie pole do przypuszczeń. 
Między innemi stoi na czele pytanie co zro- 
|: Serbią i Czarnogóra? a po za tem pyta 
niem, czy państewka te liczą już dziś na 
pomoc którego z decydujących mocartw ? 
Usiłowania konsulów przyjmują tu dosyć 
| sceptycznie. Wszorajszy Daily Telegraph wy- 
j drukował nieprawdopodobny telegram swego 
, korespondenta wiedeńskiego, według którego 
|w razie nieudania się posrednictwa konsu- 
i łów, naczelnicy powstańców mieliby być we- 
,zwani do zgromadzenia się w celu rozpraw. 
'Trudao jednak przepuścić istnienie podo- 
bnego planu, widoczne jest bowiem, że ta- 
kie zgromadzenie i rozprawy do żadnego 
praktycznego rezultatu doprowadzićby nie 
mogły. 

| PEJA WE”ZANEEERARYNNA CZE pawi e ma 


Delegacye. 


Dnia 22. b. m. o godzinie 2giej po po- 
łudniu, raczył Najjaśniejszy Pan przyjmo- 
wać członków delegacyi węgierskiej w sali 
tronowej rezydencyi cesarskiej w Wiedniu. 

Prezydent delegacyi węgierskiej, J. E. 
| Władysław Szógyenyi - Marich, przemówił 
'w sposób następujący : 

„Najjaśniejszy Cesarzu i królu! 

Najmałościwszy Panie! 

Zagajony niedawno przez Waszą ces. 
i król. Apostolską Mość sejm węgierski, roz- 
i począł wskutek wezwania Waszej ces. i król. 
Mości swą czynność ustawodawczą wyborem 
delegacyi powołanej do obrad nad wspólne- 
mi sprawami Monarchii. Delegacya ta uwa- 
ża za najpierwszy swój obowiązek, złożyć 
u stóp Tronu Waszej ces i król. Mości naj- 
'głębszy swój hołd i oświadczyć w obec Wa- 
szej c. i k. Mości, że przejęta niezmierną 
ważnością swej czynności ustawodawczej przy 
badaniu potrzeb państwowych za r. 1876 i 
przy ustanawianiu tychże wspólnie z króle- 
,stwami i krajami reprezentowanemi w Ra- 
dzie państwa, przestrzegać będzie sumien- 
nego rozbioru wszystkich czynników, jak te- 
go wymagają identyczne interesa Monarchii 
i Węgier, które muszą być zabezpieczone 
: przeciw wszelkim ewentualnościom i jak te- 
go wymagają istotne stosunki naszej ojczy- 


zny, którrch nigdy z oczu spuszczać nie | 


możemy. Przy tych naszych czynnościach 
będzie nam prócz naszych patryotycznych 
uczuć najspiawiedliwszą miarą i najnie- 
zawodniejszą wskazówką ojcowska troskli- 


wość Waszej ces. i król. Mości, która 


ku uszczęśliwieniu ludów 
współzawodniczących z sobą w miłości i 
przywiązaniu.* 

O godzinie 3. po południu przyjmo- 
wał Najj. Pan członków delegacji austrya- 
ckiej. Prezydent tejże, J. ©. Antoni Schmer- 
ling wygłosił następującą mowę: 

„Najjaśniejszy Panie ! 

Powołana przez Waszą ces. i król. 
Mość do obrad nad wspólnemi sprawami 
wraz z delegacyą sejmu węgierskiego dele- 
gacya austryackiej Rady państwa staje u 
stóp Tronu cesarskiego, ażeby przedewszy- 
stkiem dać wyraz uczuciam swej lojalności 
i wierności. 

Z wdzięcznością uznaje ona, iż mądro- 
ści Waszej ces. i król. Apostolskiej Mości 
powiodło się utrzymać spokój. 

Przedłożenia , które otrzymujemy od 

j Rządu wskutek polecenia Waszej ces. i król. 
' Apostolskiej Mości, będą przedmiotem na~- 


£u 
CJ 
Die 
>| 
bi 
(2 
tej 
=. 
D 
Pr 
= 
z 
w 
N 
G 
N 
<D 
gn 
= 
s 
= 
ER 
E 
= 
E 
ch 
O 
5 
Zk 
p 


szego sumiennego badania a nasze patrj? : I 
tyczne uczucia nakążą nam zawsze być A lufy b 
towymi do zezwolenia na środki zabezp atmosf 
czające niezawisłość i potęgę Państwa. ..  utyzy 
Niestety, stosunki finansowe stawiaj lowe, 
naszym uchwałom grawice, których przekt 
czyć nie możemy, co tylko zadanie pie, 
utrudnia. Mamy jednak nadzieję, iż WSE 
nie z rządem Waszej ces, i król. Mot 
który potrafi ocenić te stosunki, dojdzie”: 
do pożądanych rezultatów. „EA 7 
Przeświadczeni, że nasza czynność a 
lamentarna tylko naówczas będzie ae 
przynieść obfite plony, jeżeli nam tora 
szyć będą zaufanie i łaska Waszej bę 
król. Mości, składamy u stóp tronu Ae 
Racz Najjaśniejszy Panie przyjąć najłus 
wiej nasz hołd najgłębszy !* . + delt 
Najjaśuiejszy Pan odpowiedzla: a0 
gacyi węgierskiej po węgiersku a delege g 
austryackiej po niemiecku w sposób m 
pujący : si 
„Zapewnienia wiernej przychyl! > 
które mi Pan wyraziłeś, przyjmuję 7 
rą wdzięcznością, ; 
Liczę na Wasz niejednokrotni® spj 
świadczony patryotyzm i jestem przeko! sł Zdolność 
że rząd Mój popierać będziecie we że dl £ 
kiem, co tylko potrzebnem się 0k% arul 
bezpieczeństwa monarchii i dla bez" 
kowej obrony jej interesów. i PM Mater 
Ruch, jaki powstał w niektóry” y gi! 
wincyach państwa tureckiego, musi, *- go Sumy 
bezpośredniego sąsiedztwa i wyo% 
ztąd różnorodnych stosunków, 
pierwszym rzędzie Monarchii. A 
czny nasz stosunek z obu sąsiednien. 
kiemi mocarstwami, tudzież przyj? wala) 
stosuzki z innemi państwami, 40% kó 
mieć nadzieję, że pomimo tych w)? poki 
nietylso pokój Monarchii, ale także 
liuropy zostanie utrzymanym . 
Ž ufnością patrzę na Was przy 
jących do pracy i zapewniam Was 
łasce cesarskiej. * p 
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Wymogi zwyczajne marynarki vie 
nej na rok 1876 są o 340.710 z4" 
(niż w roku 1875, Powstały 008 
zmniejszenia interkalaryów, z powo 
ny w liczbie majtków, niezbędnie j 
bnych budowli, wyższych kosztów ggi PE 
rych artykułów żywności, restaur® ag, | 
których budynków, a wreszcie dia 
r. 1876 jest rokiem przestępnym. , lone W 

Owe wyższe wymogi są rozdzie gpt” R Fi. 
następujące pozycye: Płaca 7000 złe. „BÓJ 408 
na lądzie 2100 złr. Służba na morzu uzi U r Plomąt, 
złr. Zakłady 3140 złr. Utrzymanie a00 7 
nienie materyału okrętowego i. p 
Artylerya i miny podwodne 2750 Tue) 
dowle lądowe i wodne 45.200 złr- 
tury 11.620 złr. Me- pa 

Ekstraordynaryum składa p 5 gw 
pujących pozycyj: Żakłady 1320 okrętowe í 
manie i uzupełnienie materyału 0" ygd) 2 
| 941.284 złr. Artylerya i miny P” goð į eha 
| 108.140 złr. Budowle lądowe * pyst 
798 924 złr. Inne wydatki 5380 ae ekst u) 
ordynaryum jest więc w porównati™ g7 Pep eese 
ordynaryum przyzwolonem 14 ły. WI ligy WAĆ, 
kwocie 1,336.184 złr. o 530.764 2” Naja pa 
wynosi więc ogółem 1,866.948 złe. ordy” głę dkaci 
czniejsza część tego wyższego ©% n pyd 
ryum, bo 847.200 złr. odpada 1 
okrętu kazawatowego „Tegett jęciu 
| ten ma być wybudowany w ciag" Fątać ti "eJszx 
|a to tylko dla tego, ażeby nie 9 dow?’ w Mż pa 
dżetu. Mógłby bowiem być wybu fy tki 
trzech latach. 
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jest bardzo obszerny memorya, en} wO oh * Cza 
E potrzebę | prawienie s ko 4 > Sp 
systemu Uchatiusa. Jako szozeł „pól + 
ści wynikające z wynalazku 88% ał: 33 
Uchatiusa, wymienia ów memory Z, af 
| Fabrykacya wszystkich €29 całą 
| materyału działowego, może 8 spo y 
wnością dokonać w kraju, & ty jey, o fy kia Wew 
uniknie się zależności od zagrije] ‘o8 / Ccie y 
względem ekonomicznym barć? olity g 

niż pod względem wojskowym ' enni gli teg „LA 
uważać należy za rzecz nader, prze” gt 
pić nie można, że się powiedzie * jęto 
wi krajowemu pierścieniami Č 
działowe z lanej stali utworzy tj 
warstaty w Neuberg-Mariaze 


trzech takich luf kalibru 8*7 przeci 


o, A Powa 
; E e? 
é” w nią da 


cnie poddane są próbom) W 
miesięcy. , i 
Przy równej ballistycznej 


prs 
ti 
skuteczności, jak lufy z lanej, 


i Wail 
s śl pod Nech 


A R 
szą koszta stalowo-bronzowyc? nej 5 s AL Szy; 
i/s tego, co kosztują lufy Z gr TÓW Przęd 
| czego okazuje się A wo fikei S 
‘rządzić się mających luf, 087 w lto? Pezw 
m mil T zł, Wreszcie saa god) M e woli 
_zowe lufy, gdy się popsuja» re moż?” łą  Ydzi 


kosztem być przelane, czego 
kazać przy lufach stalowych: 


atryo : - 

r luf Lufy stalowo-bronzowe jak w ogóle 
bezp m bronzowe, mniej są czułe ua wpływy 
= u osteryczne i lepsze, oraz łatwiejsze do 
tawiejl tzymania w dobrym stanie, niż lufy sta- 
ta lowe Di: br . OR . . : sM 
czek conn. a broni wojennej jest to również ' 
nas Wy przymiot. Skutkiem jak najstaran- 


wspól „A przeprowadzonego obliczenia i dokona- 
Mość AA na próby fubrykacyi, pokazuje się na 
enie części głównych i uboczuych 
A eryału broni polowej, potrzeba 17,797.000 
zł.) A tej sumy prawie połowa (8,500.000 
Ą Jest wymagana na rok 1876, reszta zaś 
WAB następny. W wykazie kosztów na 
i. | nowego materyału polowego figu- 
de - 160,000 zł. jako wynagrodzenie 
amu Tuppa. Z uwagi na to, że działa i 
ak jakie Krupp dostarczył techni- 
wojsko, i administracyjnemu komitetowi 
spra owemu, przyczyniły się głównie do 
zara nia nowego materyału polowego, a 
«om oszczędzone zostały doświadczenia, 
Su czasu i pieniądze, musiało ministe- 
zwol wojny zalecić jak najgoręcej przy- 
Api niewielkiego wynagrodzenia Krup- 
TR odczas przejścia z jednego rodzaju 
z penia do drugiego, uszczuploną jest 

- OŚĆ armii do walki. Należy przeto sta- 
MĘ zmniejszyć takie peryody przejścio- 
; Ministeryum wojny przy- 
Imin dwuletni na sprawienie nowego 
Jału polowego i oddanie go artyleryi, 
tego żądą na r. 1876 prawie połowę 
Y w ogóle potrzebnej. 
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Przeglad polityczny. 


Fa e 


Francya. Z Paryża otrzymała Pol. 
Sienie ŚR d. 19. b. m. następujące donie- 
U La Ro „Udzielenie dymisyi wiceadmirałowi 
dom re, wywołało, jak stwierdzają wia- 
Wążeni Z zagranicy, wszędzie bardzo dobre 
Pewne e. Powtarzają sobie nawet słowa 
p Nia SN monarchy, który o zarządzeniu tem 
„ limo „ Wyrazić: „Francya ma więc rząd!“ 
wielkim, rząd francuski nie oddaje się zbyt 

ry, „Zdudzeniom z powodu zmiany za- 
p Ju, jreń Zagranicy na stosunki swego kra- 
go pw laskach, które zagranica daje z te- 
8I] odu rządowi francuskiomu, ukrytą 
ARN krytyka. W istocie nikomu nie 
jaki z y ani przez myśl chwalić rząd ro- 
p Mag a to, gdyby w podobnym wypadku 
zielosć w, tato 6 dymisyę jenerałowi lub admi- 
- Rówuież nikt nie chwalił rządu pru- 

Za to, iż postawił w stan oskarżenia 
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tr. Big m... rządowi angielskiemu, gd;by po- 
i pos! oni do odpowiedzialności iA A 
ui zawie że posłuszeństwo dla rządu czy- 
garaf Dewe, o em od przyjęcia lub nieprzyjęcia 
U aa wi bilu Rossya, Prusy i Anglia mają 
"ay Mię M ustalony rząd, którego nikt nie 
voiy treh Westyonować i któremu też nie po- 
> i wain Przyklaskiwać, gdy spełui pierwszy 
Sając tdynalniejszy swój obowiązek, pole- 
BJ bronieniu swego bytu. Inaczej na 
‘Scie we Francyi; trzeba jednak 
tien 236, że rząd nie jest tu wyłącznie wi- 
t KU Wypad stanowi rzeczy. Wina leży w 
j Bwujg cD w wojnie, rewolucyi i spoczywa 
Oki Caj i Na strounictwach, które się zwal- 
« a, ARR wi 0 rządzenie kraju spierają. Ponie- 
pięciu W ude rząd francuski znajduje się w 
Że 6 dla, nij szem i niebezpieczniejszem położe- 
Tiekie a innych mocarstw, przeto o- 
i topon jest jego przy każdej sposobno- 
ki |WUJać jak największą energię i siłę, 
j tewrat chce marnie zginąć pod silnemi, 
f hy nemi i bezmiernemi napadami swo- 
teciwników, 
ję yi Nie ma dziś już stronnictwa we 
tli » “tórego przywódzcy niebyliby zna- 
CZasie obecnych feryi parlamentar- 
Oobuości do zaznaczenia stanowiska, 
i , Ha dzisiejszą sytuacyę polityczną 
f pow cuda. Sledziliśmy pilnie ten „ruch 
f zę > podawaliśmy i zapisywaliśmy 
1, Jchqq. CO Ważniejszego w nim było, dziś 
wę, nam powtórzyć toast ministra 
ASÓW ŚWnętrznych Buffeta, wzniesiony na 
yy | w Mirecourt. Buffet rzekł: „Moi 


przezemnią 
Czasy, a szczególnie dziś, we 
sertąch francuskich żywe uczu- 
a, wdzięczności i zaufania. 
© usprawiedliwione tylu znakomi- 
Sami nie zawiedzie nigdy, ręczę 
wje Bieryą, Jest ono tak zupełnem, że po 
stal!» raf pehak? może zdarza się u nas, że 
luf tali M Waz „panstwa nie jest tarczą poci- 

j 8 sd Ki namiętności stronnicze za- 
„a JE, ob „żę e tym grand homme du bien public 
ży, publicznego), którego ofiar- 
ej j ględnej bezparcyalności, sta- 
11 silnemu i zdrowemu rozsąd- 
ięczamy, że się Francya uspo- 
Zawodną jest rzeczą, że mąż ten 
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jak niniejsze, podnoszono nieraz spokój i 
zadowolenie, które dziś powszechnie we 
Francyi zapanmowały, zwracano uwagę na 
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pała ambicyą, mianowicie, aby być pożyte- zastosowania, do teraźniejszości, przypomnieć 
cenym krajowi. W zgromadzeniach takich, polityczaemu światu”. 
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Wiochy. Na konsytorzu odbytym 23. 


użyteczne czynności w kraju, dawano wyraz | b. m. Papież uskutecznił obrzęd zamknięcia 
radości z powodu niespodziewanie zwiększa- | ust nowych kardynałów Vitelleschi, Randi 
| jącego się bogactwa kraju. To podnoszenie ' 


| się Francyi z gruzów upadku, może wzbu- 
| dzać zaufanie, lecz zaufanie to nie powinno 
być ślepem i pretensyonalnem. Nie zapemi- 
najmy, że wewnętrzne niesnaski, że naj- 
mniejszy krok fałszywy, może od razu zni- 
szczyć to, cośmy z tak ogromnemi zdobyli 
trudami. Przed rokiem przy objęciu rządów 
wzywałem wszystkich mężów dobrej woli 
do patryotycznego połączenia się; dziś nie 
mam nic dodać do słów, które podówczas 
z trybuny Zgromadzenia narodowego wy- 
rzekłem; do słów powtórzonych tylko za 
tym mężem, na którego cześć i pomyślność 
toast ten wzniosłem.* 

— Z Paryża donoszą, że hr. Vaussay 
wystosował w imieniu hr. Chamborda do 
autora Le Catechisme politique à l'usage des 
Francais pismo, w którem znajduje się na- 
stępujący ustęp: „Zaiste, należałoby wszyst- 
kich mężów stanu we Francyi i w Europie 
posłać jeszcze do szkoły na wykłady kate- 
chizmn politycznego. Gdyby usłużny straż- 
nik zabrał dzieło pańskie na granicy i po- 
słał je pewnym wielkim mężom tegoczes- 
nym, dowiedzieliby się ci zeń, czego prawie 
wszyscy nie wiedzą, że mówiąc słowami 
wielkiego biskupa genewskiego, nie pozo- 
staje im nie jak tylko wybór między świę- 
cong wodą a petroleum“. 


JRoss;a. Rossyani podbili w osta- 
tnich czasach znowu jeden chanat w Azyi 
środkowej, mianowicie Kokan w t. z. wolnej 
Tartaryi. W zeszłym miesiącu, jak donosi- 
liśmy, zbuntowali się Kokańcy przeciw cha- 
nowi swemu Chudojarowi; ten pod eskortą 
rossyjską chronił się na terytoryum rossyj- 
skie, dokąd zapędzili się ścigający go po- 
wstańcy. Wtedy jenerał gubernator Kauf- 
mann, zebrawszy rozporządzalne wojska w 
Taszkiencie, uderzył na 30tysięczny oddział 
powstańców pod Machram i zadał im tak 
stanowczą klęskę, że w zamięszaaiu i po- 
płochu uciekli do Kokanu. Gdy wojsko ros- 
syjskie następnie wkroczyło do chanatu, no- 
wy chan Kokanu, Sade wyszedł naprzeciw 
jen. Kaufmanna z oświadczeniem, że poddaje 
się cesarzowi rossyjskiemu i usprawiedliwie- 
niem, że on sam nie ponosi żadnej winy w 
napadzie Kokańców na posiadłości rossyj- 
skie. Także mieszkańcy chanatu oświadczyli, 
że się poddają Rossyi, a wkrótce potem pod- 
dał się także sułtan Murat-beg i mieszkańcy 
Margalanu. W odległości około 30 wiorst 
od miasta Kokanu, liczącego około 30.000 
ludności, przyjmowali jen. Kaufmanna re- 
prezentanci handlu stolicy chanatu, przez 
których chan Sade wydał wszystkich jeńców 
rossyjskich, zabranych podczas napadu Ko- 
kańców na posiadłości rossyjskie. Następnie 
wyszedł sam chan na spotkanie naczelnego 
wodza Rossyan. Przybywszy pod stolicę za- 
jęli Rossyanie bez oporu syrmazarską bra- 
mę miasta i szaniec najbliżej położony. Je- 
nerał Kaufmann pojawił się z chanem w 0 
bozie rossyjskim, rozłożonym w oddaleniu 
trzech wiorst od miasta. Wedle wiadomości 
z Taszkendu, panuje w całej gubernii Tur- 
kestańskiej najzupełniejszy spokój. 

— Z Petersburga piszą do Polit. Cor- 
resp. 15. b. m. 

„Podczas gdy na azyatyckich granicach 
państwa rossyjskiego jeszcze tu i owdzie 
drga niespokój, okazuje się w Rossyi samej 
nieustanny spokojny postęp w rozwoju do- 
brobytu. Jednym ze znamion tego spokoj- 
nego i zadowolenie budzącego rozwoju jest 
obojętność tak narodowa, jak religijna w obec 
wypadków w Turcyi. Dzienniki rossyjskie 
rozbierają wprawdzie tę kwestyę tak co do 
jej przyczyn jak i możliwych następstw, 
lecz nie przypuszczają nawet, iżby Rossya 
w jakikolwiek sposób mogła wziąć czynny 
udziął w uspokojeniu tamtejszej ludności. 
Jest to w porównaniu do dawniejszych sto- 
sunków zjawisko szczególne i dla reszty Ku- 
ropy niespodziewane; przy każdej bowiem 
ruchawce politycznej na południowo-wscho- 
dnich krańcach Europy, nietylko czyniono 
Rossyę odpowiedzialną za przebieg rzeczy, 
lecz przypisywano jej także bądź to 
bezpośrednią, bądź pośrednią inicyatywę i 
nieprzyjazne w obec Turków zamiary. O tem 
jednak, że armia rossyjska po wojnie z r. 
1828 przyszła sułtanowi w pomoc przeciw 
zbuntowanemmu wicekrółowi Egiptu, a flota 
rossyjska z posiłkami dla sułtana przepły- 
nęła przez Bosfor, aby ustawić cały korpus 
na wyżynach skadarskich i bronić Konstan- 
tynopola przeciw tureckiemu i mahometań- 
skiemu wicekrólowi, o tem dziwna rzecz 
nikt nigdy nie wspomina. Takie dowody u- 
sposobienia, wprost przeciwnego temu, jakie 


pr 
4 


a 220 


i Pacca, poczem mianował trzech biskupów 
na IFrancyę, siedmiu na Hiszpanię, po je- 
dnym na Hawannę, Szwajcaryę i Włochy, 
tudzież jednego in part. inf. Po obrzędzie 
otwarcia ust wręczył Papież kardynałom 
pierścień i udzielił im zwykłe tytuły. Kar- 
dynał Antici-Mattel będąc chory, nie mógł 
przybyć. 

— We Florencyi otwarty został 22go 
b. m. kongres katolicki. Arcybiskup florencki 
w przemowie wstępnej wzywał zgromadzenie 
do opieki nad nauczaniem i oznajmił bło- 
gosławieństwo przez Papieża przysłane. Po 
kilku innych mowach odczytano brevs pa- 
pieskie, w którem zaleconą jest wytrwałość 
w zasadach i czujność przeciw ideom po- 
jednania, jako zasadzkom stawianym przez 
liberalizm. Kongres przesłał Papieżowi te- 
legram. 

— Wiele stowarzyszeń katolickich po- 
stawiło na kongresie wniosek o wolności 
wykładów naukowych. Z Wiednia, St. Pól- 
ten, Pragi, Preszburga, Salcburga, Bozen, 
Inspruku, Monachium, Wiirzburga, Karlsruhe 
i Paderbornu nadeszły telegramy gratula- 
cyjne. 


Dania. Sejm duński zbierze się 4go 
Października. Najważniejszą sprawą, jaka 
przyjdzie pod jego obrady, jest sprawa ufor- 
tyfikowania kraju, która u znacznej części 
deputowanych napotyka na przeszkody. 
Partya narodowa, reprezentowana przez in- 
telegencyę, nie będzie szczędziła kosztów, 
aby Danię postawić w stanie obronnym ; 
partya zaś tak zwana chłopska, jest prze- 
ciwna zbrojeniu się kraju, wyjąwszy, jeśliby 
ciężar tego wydatku spadł na same miasta, 
gdy będzie mowa o fortyfikacyi miast. Wsze- 
lako każdy z kolei minister wojny iane sta- 
wia wnioski, obwarowania kraju. Jak się 
zdaje przeto, myśl ta jeszcze nie dojrzała. 
Dopóki Prusy nie posiadają wielkiej floty, 
mogłaby Dania bronić się jeszcze na morzu 
gdyby na ten cel przeznaczyła znączne fun- 
dusze. Najbezpieczuiejszą dla Danii obroną 
byłoby przymierze zaczepno-odporne z Szwe- 
cyą, a jest już w Szwecyi i Danii mowa o 
przymierzu z Rossyą dla obrony od Niemiec. 

— Dnia 26. z. m. zamknięto islandzki 
Althing, który przez ośm przeszło tygodni 
obradował. Najważniejsze uchwały tyczą się 
budżetu państwa na r. 18767, łowienia ryb 
przez cudzoziemców na wodach islandzkich, 
nadzorowanie wychodźców, nałożenia cła na 
wódkę i inne spirytuoza, jako też na taba- 
kę. Pogoda była przez całe lato nie szcze- 
gólną, trawa nie wyrosła wcale. Dnia 15. 
Sierpnia miał nastąpić nowy wybuch wul- 
kaniczny w inuej stronie Myvatnu, trochę 
bardziej na południe niż poprzedni; bliższe 
wiadomości dotychczas jeszcze nie nadeszły. 


Tareya. O działalności konsulów pa- 
cyfikacyjnych donoszą co następuje: Zapro- 
szeni do Raguzy dowódzcy powstańców Lju- 
bobratie i Pawłowicz odrzucili po krótkim 
namyśle wszelkie rokowania pokojowe na 
podstawie przyrzeczeń Servera baszy. W 
skutek tego odjechali konsulowie Wassic, 
Lichtenberg i Durando z powrotem do Sto- 
laczu do Servera baszy. 

Narodni List podaje w tej sprawie dwa 
ciekawe dokumenty. Jednym z nich jest 
memoryał wręczony konsulom przez po- 
wstańców na duiu 12. b. m. w Metkowicach. 
Memoryał ten zawiera 20 punktów, w któ- 
rych między inuemi są zażalenia na ucisk 
agów (szlachty wiejskiej), wysokość podat- 
ków i bezwzględność z jaką bywają ściąga- 
ne, brak opieki prawnej, niesprawiedliwość 
sądów i dokuczliwy obowiązek dostarczania 
bezpłatnie podwód dla wojska tureckiego. 
Lecz niedość na tym ucisku, gdyż Turcy 
nadto szydzą jeszcze z chrześcian, wyśmie- 
wają ich religię, kościoły i duchownych i 
pozwalają sobie przeciw rajasom nieustan- 
nych dzikich napaści. Wszystkie te zażale- 
nia illustrowane są punkt za punktem licz- 
nemi przykładami. W końcu tak odzywają 
się jeszcze powstańcy do konsulów: 
„Wielmożni i szanowni panowie! Pod bi- 
czem tureckim dłużej żyć nie możemy, je- 
steśmy ludźmi a nie bydłem. Jeżeli pomódz 
nam nie chcecie ani możecie, to przynaj- 
mniej nie zmuszajcie nas do dźwigania 
jarzma. Turkom nie wierzymy, a wy nie 
jesteście w stanie dać nam żadnej rękojmi; 
głosu waszego Turcy nie wysłuchają*. 

Drugim dokumentem są dwa reskrypta 
Servera Baszy, datowane z ostatnich dni 
Sierpnia. Przemawiają one do rajasów þar- 
dzo słodkiemi słowy o rządzie ojcowski 
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udadzą się do niego (baszy), a on ukarze 
winowajców, a im wymierzy sprawiedliwość. 
W tym celu ustanowił także trybunał ape- 
lacyjny w Mostarze i polecił askerom bro- 
nić praw rajasów. Każdy, kto dozna krzy- 
wdy od ludności cywilnej tureckiej, niech 
tylko wniesie swe zażalenie do tych askerów 
(żołnierzy tureckich), a pewno otrzyma spra- 
wiedliwość. Na dokumentach tych podpisany 
jest: „nadzwyczajny poseł sułtana i prezy- 
dent wielkiej rady w Konstantynopolu Ser- 
ver baszą*. 

— Pomimo ostatnich zwycięztw po- 
wstańców i rzekomego osaczenią Trebinii, 
wprowadzili Turcy 21. b. m. bez przeszkody 
do tej fortecy znaczny transport żywności, 
a to pod osłoną tylko 2 batalionów i dwóch 
bateryj górskich. Widać, że powstańcy zwy- 
cięztwami swemi także mocno się wysilili. 
Hussein basza, który wedle raportów po- 
wstańczych miał odnieść ranę, zaprzeczą 
temu doniesieniu, jak również temu, jakoby 
ponieść miał klęskę. 

W pobliżu Newesinia przyszło 21. b. 
m. do kilku starć drobniejszych, z których 
najznaczniejszą była potyczka pod Banjani. 
Powstańcy stracić tam mieli 40, Turcy 85 
ludzi. Hussein Aga Brka i inny jeszcze ofi- 
cer wpadli w ręce powstańców. 

— Wedle telegramu Polilik z Cetynii 
stoczoną została 2lgo b. m. pod Rawnem 
wielka potyczka między oddziałem 400 po- 
wstańcami i 8 taborami nizamów, pod do- 
wództwem Derwisza baszy. 200 Turków po- 
legło, powstańcy stracili 78 ludzi. 


Serbia. Mimo, że skupczyna przyjęła 
umiarkowany projekt adresu, składając w 
ręce rządu decyzyę o wojnie lub pokoju i 
mimo, że rząd pragnie zachować i nadal 
neutralność dotychczas praktykowaną, nie 
minęło jeszcze wszelkie niebezpieczeństwo 
dla Serbii i od strony Serbii. Pośrednie po- 
pieranie powstania bośniąckiego bronią, a- 
inunicyą i ochotnikami trwa ciągle. Przyja- 
ciele Turcyi zdają się nie bez racyi twier- 
dzić, że rząd w tej mierze daleko więcej 
okazuje pobłażliwości niżby powinien i że 
niejedno się zdarza, coby przy Ścisłem za- 
chowaniu neutralności zdarzać się nie po- 
winno. W Konstantynopolu panuje przeto 
niemałe przeciw Serbii oburzenie, a głosy 
domagające się wojny z Serbią odzywają się 
nierzadko. Gdyby nie to, że mocarstwa 
powściągają zapał Turków do tej wojny, kto 
wie, czy korpus obserwacyjny pod Niszem 
nie znałazłby się już po drugiej stronie 
granicy. 

— Vidovdan w długim artykule rozpi- 
suje się o smutnych następstwach wojny 
domowej. Mimo to jednak niepodobna było 
uniknąć takiej wojny w Bośnii i Hercego- 
winie, gdyż miara tureckiej tyravii i nieto- 
lerancyi przebrała granicę. Nasi bracia, pi- 
sze ten dziennik, potrzebują w ciężkiej wal- 
ce, którą prowadzą, pomocy wszystkich przy- 
jaciół ludzkości. Serbia dotychczas nie u- 
czyniła wcale tego, co uczynić była powin- 
na. Lecz przypuściwszy nawet, że wyczer- 
palibyśmy wszystkie nasze środki, to jeszcze 
nie bylibyśmy wstanie nakarmić wszystkich 
zgłodniałych, odziać wszystkich nagich, po- 
mieścić wszystkich pozbawionych mieszka- 
nia. Na to potrzeba większych środków, niż 
te, któremi rozporządzamy. Dla tego prze- 
pełnia nas radością wiadomość, że także w 
Petersburgu utworzył się komitet dla zbie- 
ramia składek na rzecz cierpiących nędzę. 
Dzięki tym wszystkim, którzy niosą pomoc 
nieszczęśliwym rajasom !“ 

— MFremdenblatt pisze: „Rząd serbski 
zawiadomił Portę, że na ostatnie jej zapy- 
tanie co do neutralności Serbii nie odpowie, 
póki Porta nie usunie swych wojsk z pod 
Niszu.* Dalej pisze ten dziennik: „Granica 
serbsko-turecka jest w całej swej długości 
z obu stron obsadzoną wojskami, wszelka 
komunikacya jest przerwaną, a starcia mię- 
dzy przedniemi strażami dwóch wojsk każdej 
chwili obawiać się trzeba, 

— Minister wojny Nikolic i minister 
spraw wewnętrznych Gruicz mieli w skup- 
czynie przemawiać za wojną, a Risticz miał 
się wyrazić: „Jako Serb jestem za, jako mi- 
nister przeciw wojnie. * 


KRONIKA 


— Mianowania. Antoni Karol Knau- 
er mianowany podporucznikiem galicyjskiego 
batalionu lłandwery nr. 70 w Buczaczu. Dr. 
medycyny i chirurgii Ignacy Janowski w 
Skałacie mianowany lekarzem batalionowym z 
charakterem porucznika przy 71 batal. landwery 
w Tarnopolu. 

— J. W. Ordynat na Skale, Agenor 
Gołuchowski przyznał stypendyum z funda- 


i humanitarnych zamiarach sułtana i wzy- | eyi imienia $. p. Agenora Gołuchowskiego, wy- 
Rossyi zwykle przypisują, dobrze byłoby od! wają powstańców, aby powrócili do domów. noszące rocznie 200 złr. w. a., a przeznaczone 
czasu do czasu bez wszelkiej ostentacyi i Jeżeli doznają jakiej krzywdy, niech tylko dla ucznia krajowej szkoły gospodarstwa wiej- 


czniowi szkoły Dublańskiej. 

— W teatrze przedstawiono wczoraj 
po raz pierwszy z wielkiem powodzeniem ko- 
medyę oryginalną Kazimierza Zalewskiego Przed 
ślubem. 
scenicznym autora i dobrze była odegraną. Nieo- 
becnego autora wywoływano w III. akcie. Obszer- 
niejszą wiadomość o komedyi Przed ślubem 
zastrzegamy sobie na później. 

— Śnieg padał wczoraj po kilkakroć 
niesiony wichrzycą, wnet jednakże topniał i 
tylko zostawił po sobie w powietrzu przejmu- 
jące zimno. 

Akademia umiejętności. Aka- 
demicka Komisya Antropologiczna w Krakowie 
ogłasza następującą odezwę do swych dotych- 
czasowych korespondentów: W skutek rozesła- 
nych w swoim czasie zaproszeń otrzymała do- 
tąd komisya spostrzeżeń blisko 3000 z działu 
wyłącznie antropometrycznego. Zawdzięcza je 
uznania godnej gorliwości pp. Drów.: Bieńczew- 
skiego, Drożdzewicza, Fiericha, Janowskiego, 
Januszkiewicza, Jorkasza, Ingardena,  Kijasa, 
Kołychanowskiego, Kralczyńskiego, 
skiego, Lechowskiego, Machalskiego, Niesioło- 


wskiego, Słapy, Stanki, Sygnowskiego, Tromel- : 


schlegera, Turka, Tyralskiego, Wągrowskiego, 


Wernera i Wrońskiego. Oczekując dalszych nad- _Ţ 


syłek, tak od tych szan. korespondentów, któ- 
rzy się już w części z tego wywiązali, lecz po- 
moc swoją nadal łaskawie przyrzekli, jak i od 
tych, którzy mimo życzliwych oświadczeń, je- 
szcze zadość im uczynić nie mogli; upraszamy 
najuprzejmiej tych ostatnich, ażeby w interesie 
nauki, bądź gotowe dotąd zapiski, bądź przy- 
najmniej wiadomość o tem co dotąd zrobiono, 
komisyi do biura Akademii umiejętności w Kra- 
kowie (ulica Sławkowska) nadesłać raczyli. 

Miesiąc Wrzesień. Mało który 
miesiąc miał tyle osobnych nazwisk co Wrze- 
sień. Kgipcyanie i Grecy chcąc uszanować za- 
trzymanie się jakoby słońca, nazywali go Pao- 


Krzemień- ' 


jad owych os, zatruwająe 
tak jak trychiny. 


— © śmiechu wydał 


cznemu łechtaniu dziecie w pierwszej młodości. 
Gdyby je wychowywano rozsądnie, powiada, 
nigdyby później nie byli skłonnymi do wybu- 
chów śmiechu, które wcale nie są oznaką we- 
| wnętrznego zadowolenia, lecz wynikiem spazma- 
tycznego kurczenia się mięśni pektoralnych i 
płuc. Osobny rozdział poświęca autor zgubnym 
następstwom śmiechu. Twierdzi, że rozsądni lu- 
j dzie śmieją się bardzo rzadko. Człowiek, zda- 
he jego powinien poprzestawać na uśmiechu, 
który nawet ozdobić może jego twarz, podczas 
| gdy śmiech głośny ją oszpeca. Do estetycznych 
, uśmiechów zalicza: «uśmiech błagainy«, «uśmiech 
zaufania«, «uśmiech macierzyńskie i «naiwności 
dziecięcej«, dalej «uśmiech kochanka« i «przy- 
' jaciela« a w końcu uśmiech mędrca«. Obawiać 
się należy — kończy sprawozdawca Wien. Zig. 
o tej broszurze — żeby ta etyczna i estety- 
czna filipika p. Vasey nie wywołała wielkiego 
wybuchu śmiechu zamiast go poskromić, 

— Nalłogowe spożywanie arszeniku. 
, Wiadomo, że pomiędzy ludem styryjskim a na- 
„wet w Dolnej Austryi rozpowszechnione jest 
używanie arszeniku jako rzekomego środka u- 
trzymania zdrowia i świeżości cielesnej do naj- 
późniejszego wieku. Na odbywającym się wła- 
śnie w Gradcu zjeździe przyrodników niemiec- 
kich dr. Knapp przedstawił zgromadzeniu dwóch 
amatorów owej strasznej trucizny, z których 
jeden w oczach całego zgromadzenia połknął 


Myśliwi alpejscy jedzą tę truciznę z chlebem 
w przekonaniu, że doda im ona pewności siebie 
i męztwa, zapobiegnie dychawicy i usunie nie- 
strawność. Wielu już w 17 roku życia zaczy- 
na przyzwyczajać się powoli do arszeniku. Ja- 


świeżo Anglik 
Jerzy Vasey broszurę p. t. The Philosophy of 
Rzecz świadczy o istotnym talencie | Langht'r and Smiling. «Zły nałóg śmiechu« 
przypisuje zimny Anglik wyłącznie «niedorze- 


phi a potem Bedromion; Rzymianie, aby uczcić | koż podług badań dra. Kuappa wszyscy niele- 
swoich cezarów, dawali mu miana Tiberius, ! dwie ze stałych spożywaczy arszeniku dobrze 
Germanicus (dla Domicyana), Antoninus, Tacitus, | wyglądają, są silni i żyją długo. Jeden z takich, 
ale przemogła dawna nazwa Septomber, to jest l garbarz w Ligist, w roku 1865 w stanie nie- 
siódmy miesiąc (bo rok zaczynał się od Marca). | trześwym połknął kawał arszeniku wielkości 
Egipcyanie poświęcali ten miesiąc Izydzie, bo- | bobu i rozchorował się wprawdzie, lecz później 
gini zasiewów, Rzymianie Wulkanowi jako boż- | ozdrowiał zupełnie. Pewien góral jeszcze w 8l 
kowi kowali, co sposobią narzędzia rolnicze. | roku życia spożywał arszenik i posiadał siły 
W dniu 25. Września obchodzili święto Wenery | młodzieńcze. Najpospoliciej używany bywa przez 
rodzajnej. W epoce porównania dnia z nocą ; lud takzwany biały arszenik (As 03) oraz żółty 
Rzymianie wbijali uroczyście gwóźdź święty w | arszenik (As S3); zrazu oczywiście w dozach 
świątyni Minerwy, aby liczbę lat znaczyć. Była bardzo małych co dni 14, 8, a nawet parę ra- 
to święto narodowe. Starożytni przedstawiał : zy na tydzień. Dr. Knapp znał myśliwego w 
Wrzesień w postawie starca mającego na gło- | Zeiring, który doprowadził dozę do 14 gramów, 


1 
z gramów, a drugi 0.40 gramów arszeniku. 


wie wieniec z liści winogronowych a trzyma- 
jącego w ręku jaszczurkę. W Indyt miesiąc ten 
nazywają miesiącem zboża. 

— Wypadek morski. Z Nowego Jorku 
dnia 15. b. m. piszą, że parowiec Zodiac w 
drodze z wysp Bahama do Ameryki zgorzał na 
pełnem morzu. Cała osada jego szczęśliwie do- 
stała się na inny okręt. 

— Największe i najcięższe dzialo 
jakie kiedykolwiek ulane zostało na świecie, 
wyszło niedawno z warstatów arsenału w Wool- 
wich. Pracowano nad niem 15 miesięcy. Waży 
81 beczek, czyli 1620 centnarów. Koszta spo- 
rządzenia tej tytanicznej broni palnej wynosiły 
do 100.000 złr, a każdy nabój kosztować bę- 
dzie około 250 złr. Rura mierzy długości stóp 
24, a cała długość działa wynosi 27 stóp; 
paszcza mierzy w średnicy cali 14 i pół, ma 
być jednak rozszerzoną do 16. Pociski, kształtu 
podłużnego, ważyć będą 1650 funtów, nabój 
prochu zaś 300 funtów. Odbyte już pierwsze 
próby wypaść miały bardzo pomyślnie i prze- 
szły nawet oczekiwania. Na odległość mili a 
nawet dwóch mil angielskich pociski przebijały 
na wskróś z łatwością 20 cali grube płyty pan- 
cerne, lubo ważyły tylko 1250 funtów i wy- 
rzucone były siłą wybuchową 170 funt. prochu. 
Dwunastu artylerzystów obsługiwać musi to 
działo przy nabijaniu. Nabój wtłaczany bywa 
do wylotu zapomocą przyrządu hydraulicznego, 
i zapalany drutem elektrycznym. Pociski wpa- 
dały 45 stóp głęboko w piasek, a całe działo 
po wystrzale posuwało się o 32 stóp wstecz. 
Dano 6 wystrzałów a na rurze nie okazały się 
najmniejsze ślady jakiego uszkodzenia. Dalsze 
próby odbywać się mają wtedy, gdy kaliber 
rozszerzony zostanie do 16 calowej średnicy. 
Działo o którem mowa przeznaczone jest dla 
pancernika wieżowego Inflexible, który cztery 
takie potwory żelazne nosić ma na swym po- 
kładzie. 

— Wyścigi welocypedystów odbyły 
się ostatniej niedzieli w ogrodzie Tuileryjskim 
w Paryżu. W biegu głównym na odłegłość 8 
tysięcy metrów czyli 11/7 mili zwyciężył Anglik 
Moore, Wyścig ten zresztą malo budził za- 
jęcia. 

— Wiec kobiet niemieckich t. z. 
Frauentag, ma się odbyć w dniach 2.—5. Pa- 
ździernika w Gotha. 

— Jadowite osy, które w bieżącym 
roku pojawiły się w niektórych okolicach Nie- 
miec, a których ukąszenie sprowadzało ciężką 
chorobę a nawet w niektórych wypadkach 
śmierć, badał bliżej pewien lekarz w Lubece 
i znalazł w ich żądle mnóstwo mikroskopijnych 
żyjących robaczków, które wyłaziły po lekkiem 
paciśnięcin owadu. Robaczki te, wielkości i 


zaś niejaki Schober w Ligist zażył w jego o- 
czach 17. Kwietnia 1865 7 i pół grama tru- 
cizny i zdrów był zupełnie. 


Notatki literacko-artystyczne. 


> Dr. Zygmunt Węclewski, były 
profesor Szkoły głównej w Warszawie a obecnie 
profesor Uniwersytetu lwowskiego, znany jest w 
literaturze naszej z poważnych prac filologi- 
cznych, mianowicie ze słowników łacińsko- i 
grecko polskich, z historyi literatury greckiej 
i wreszcie z tłumaczeń klasyków greckich. Je- 
szcze w Poznaniu będąc rozpoczął ogłaszać 
drukiem przekłady pojedyńczych tragedyi grec- 
kich jako to Agumemnona i Choefory. W roku 
1873 ukazał się w Poznaniu nakładem Biblio- 
teki Kórnickiej I tom tłumaczeń tragików gre- 
ckich, zawierający tragedye Eschylosa. W bie- 
Żącym roku ma się ukazać również nakładem 
Biblioteki Kórnickiej tom II. zawierający tra- 
gedye Sofoklesa. Zanim cały tom wyjdzie na 
widok publiczny, wychodzą w odbitkach poje- 
dyńcze tragedye, co uważamy za szczęśliwy 
pomysł, jako ułatwiający uczącej się młodzieży 
nabywanie tych tragedyi, które jej właśnie są 
potrzebne. I tak przed kilku miesiącami wy- 
szedł jako pierwsza odbitka Ajis, — świeżo 
zaś ukazała się z druku druga tragedya pod 
tytułem: Dziewice Trachińskie, tragedya Sofo- 
klesa, przekład Z. Węclewskiego. Poznań na- 
kładem Biblioteki Kórniekiej, 1875 (in 8vo, 
stron 85, cena 1 marka). Od str. 5—23 mie- 
ści się wstęp objaśniający całą tragedyę, na- 
stępnie do strony 75 sam przekład, a wreszcie 
od str 75—85 uwagi i objaśnienia, przewa- 
żnie pod względem filologicznym. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Wystawa Stanisławowska. 
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(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.) 
Stanisławów, 24. Września. 


(T) Wczoraj zakończone zostały obra- 
dy zjazdu rolników , urządzonego przez ko- 
mitet centralny gal. tow. gosp. w czasie 
wystawy. Mając w pamięci nader nieliczny 
udział w podobnym zjeździe w czasie wy- 
stawy przemyskiej, obawiano się i tym ra- 
zem braku uczestników, tymczasem zgroma- 


O A NOA A nn 


a 


skiego, Włodzimierzowi Dąbrowskiemu, u-| kształtu trychin, tajprawdopodobniej stanowią 
organizm ludzki 


dzenia trwające przez cztery dni z rzędu 
byly nader liczne i obudzały powszechne 
zajęcie. 

Niejedną pożyteczną wskazówkę wy- 
nieśli z sali gospodarze, w niejednym kie- 
runku pobudzeni zostali do głębszego zba- 
dania wyników pewnego procederu gospo- 
darczego, do perównywania rezultatów roz- 
maitego postępowania a w takiem pobnudze- 
niu, takiem zwróceniu uwagi na pewne 
szczegóły lub stosunki, w tem co Niemcy 
tak trafnie nazywają eine Anregung, od 
najgłówniejszy cel i pożytek takich zjazdów. | 

Okazało się też tutaj raz jeszcze, jak | 
wielką jest różnica między najpiękniej wy- | 
pracowanemi artykułami, ktore się czyta w! 
pismach lub dziełach a między żywem sło- i 
wem i dyskussyą, w której słuchający wy- | 
wodów nietylko słucha, lecz zapytaniami | 
może skierować dyskussyę ku wyjaśnieniu | 
stron w wywodzie pominiętych a dla niego 
ważnych. Temu też przypisuję, że nawet | 
kwestye tyle razy traktowane w prasie al 
chowej a nawet codziennej, obudzały żywy | 
interes i zupełnie przyjąć nie mogę złośli- | 
wego trochę tłumaczenia, które dał jeden | 


z uczestników zjazdu, że ziemian az 
| 


którzy niechętnie czytają, dopiero ustna 
dyskussya z temi kwestyami obznajamiała. | 

W traktowaniu przedmiotu przebijał 
się pewien brak śmiałości w przemawianiu 
i to nawet ze strony tych, którzy niejedno 
mieliby do powiedzenia, choćby tylko z wła- 
snych doświadczeń. Zwłaszcza przy rozpo: | 
częciu dyskussyi nad każdem niemal pyta- | 
niem ociągano się z zabieraniem głosu, choć 
potem gdy znalazł się ktoś, który uratował | 
zgromadzenie od zamknięcia dyskussyi, roz- 
prawa rozwijała się i coraz to nowi zgła- 
szali się mowcy. Niepoślednią zasługę około 
podtrzymywania dyskussyi w ten sposób a 
zatem około powodzenia zjazdu należy przy- 
pisać p. Dawidowi Abrahamowiczowi, wice- 
prezesowowi towarzystwa  gospodarskiego. i 
Zadanie to dzielili z p. wiceprezesem nie- 
którzy profesorowie szkoły dublańskiej, któ- 
rzy mieli tu wdzięczną sposobność, dać się 
poznać szerszym kołom rolników i zarazem 
przyczynić się do rozszerzenia korzystnej 
sławy o swoim zakładzie, słuchano ich bo- 
wiem z wielkiem zajęciem. Żałować nam 
tylko wypada, że dyrektor szkoły, p. Stru- 
siewicz, będący również na wystawie, nie 
dał się słyszeć jako referent pytań zapo- 
wiedzianych i przydzielonych mu do spra- 
wozdania, które też z tego powodu spadły 
z porządku dziennego, 

Z przedmiotów traktowanych na cata- 
tniem posiedzeuiu zjazdu muszę tu zapisać, 
że przy obradach nad warunkami, którym 
winny odpowiadać maszyny zaprowadzane 
w naszych gospodarstwach, prof. Rylski 
przypomniał zgromadzonym, że w Dublanach 
istnieje stącya doświadczalna dla maszyn 
rolniczych, której zadaniem jest przedsię- 
brać próby maszyn i na tej podstawie da- 
wać o nich opinię i udzielać rady gospoda- 
rzom przy ząkupnie, Mowcą wzywał gospo- 
darzy, aby żądali od właścicieli składów 
maszynowych poświadczenia, iż takowe wy- 
próbowane w stacyi i tym sposobem oszczę- 
dzali sobie częstych a przykrych zawodów. 
Zbyt często bowiem zdarza się także, że 
maszyny, które w skutek nowszych wyna- 
lazków już nie odpowiadają najnowszym po- 
stępom techniki i nie znajdują odbytu na 
zachodzie, wysyłane bywają na wschód a 
między innemi do Gralicyi, i kupowane przez 
tych, którzy nie są au courant najnowszych 
ulepszeń 

Wystawa przedłu'oną została jeszcze 
na niedzielę, która zapewne jeszcze liczną 
zwabi publiczność, jeśli tylko pogoda dopi- 
sze. Dziś rano deszcz padał i wiatr był 
silny i zimny, lecz popołudniu zrobiło się 
znowu ładnie. Dotąd zebrano z sprzedaży 
kart wstępu przeszło 2000 zł. Najwięcej 
zwiedzających było w niedzielę i w ponie- 
działek, w którym to ostatnim dniu mimo 
zniżonej ceny największy był dochód. Jeżeli 
i trzy ostatnie dni będą równe poprzednim 
to koszta wystawy wynoszące około 7000 zł. 
będą zupełnie pokryte. 


OSTATNIA POCZTA. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z dnia 14. 
Września r. b dozwolić najłaskawiej przy- 
jąć i nosić c. i k. konsulowi Karolowi B o- 
lesławskiemu wielką dekoracyę tune- 
tańskiego orderu Nischan-lftikhar, a c. i k 
nadwornemu i ministeryalnemu oficyałowi w 
ministerstwie cesarskiego Domu i spraw ze- 
wnętrznych, Adamowi FFukasiewiczo- 
wi, krzyż kawalerski król. włoskiego orde- 
ru korony. 

Najj. Pan przyjmował d. 23 b. m. Je- 
go król. Wysokość księcia Alençon. 

Najj. Pan mianował profesora przy 
niższo-austryackiej wyższej szkole realnej 
w Krems, Leopolda Gegenbauera, nad- 


zwyczajnym profesorem matematyki PrZY 
wszechnicy w Czerniowcach. 
D. 23. b. m. daną była w Gradcu U 
czta na cześć przyrodników i lekarzy: 
| Wzięło w niej udział przeszło 300 pra 
Toast na cześć Najj. Pana wniósłp. Roller 
Dyrektor Syrski wyjechał d. 20: * 
m. z Tryestu w towarzystwie kilku 024087 
ków adcyatycko - przyrodniczego stowarzj” 
szenia na wyspę Pelagosę w celu geologi 
cznych i botanicznych badań. 
Franciszek Deak został d. 
m. w Dudapeszcie przez aklamacyę wybra- 
ny posłem na sejm węgierski. Po wyborze 3 | 
godzinie 9. z rana udała się do niego ie 
putacya pod przewodnictwem Havasa, który 
wręczył mu mandat. Deak odpowiedzi% 
„Dziękuję wyborcom śródmieścia za okazi 
ną w obec mnie cierpliwość i za pono wiy 
wybór. Wiecznie nie będą przecież trwa 
me cierpienia a wówczas spełnię mój © i 
Lae Dziękuję wyborcom za zaufanić 
polecam się ich przyjaźni.” ; 
Z Berlina aż 23 b mó „ W obec 
doniesień, iż otwarcie parlamentu niemi 
ckiego ma się spóźnić jeszcze po ZA dua 
20. Października, National Ztg, mówi, 8 A 
stracono jeszcze nadziei otwarcia parlame! 
dnia 20. Paźdz. Jedynym powodem, m je 
cym usprawiedliwić kilkudniowe opóźni 
byłby powrót cesarza i Bismarka z włoch 
należy jednak baczyć, że podróż ta pomir 
wszystkich uporządkowanych szczegółów > 
wisłą jest jeszcze od ostatecznych pos T 
wień. — Budżet cesarstwa na r. 187 ha 
dzie w krótce Radzie związkowej przedłożo%) 
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Wiedeń, 24, Września. Pol. (0% 
donosi, że na dzisiejszem posiedzeniu A 
missyi węgierskiej delegacyi dla padł 
ministerstwa spraw zagranicznych hr JĄ 
drassy na zapytanie Varadyego wyświć” 
powody, dla których zaniechano w ty” zp 
ku wydania księgi czerwonej i oświadoce 
przytem, że w wykonaniu uchwały peg 
tej w ubiegłym roku przez obie deleg®®) 
przedłożone zostanie zestawienie handiow 
politycznych korespondencyj i sprawozda i 
Varady oświadczył, że odpowiedź zadow s 
go zupełnie a komisya przyjęła ją take T 
zadowoleniem do wiadomości. Następnie K 
brał głos arcybiskup Haynald i zastrze% 
jac ministrowi prawo, iż w kwestyach 
żących może dać wyjaśnienie tylko © yia l 
o ile to uważa za stosowne ze swoje 
stanowiska — prosił o pewne wyja 
co do spraw wschodnich. Hr. Andrassy Fi | 
niósł, iż o tej bieżącej sprawie unikać A 
wszelkich szczegółów a następnie W gó, 
nych zarysach skreślił kierunek dotysk l 
sowej działalności. Ma ona cel poż ag 
utrzymanie pokoju europejskiego; obr 
własnych interesów monarchii i jakn® , 
ksze ulżenie przykrości, które ruch WY je 
taty. W pierwszym kierunku działa ea 
ster skutecznie razem z obu s3510 M8 
cesarstwami a z tego powodu nadzieje w 
trzymania pokoju jest i na przyszłość dać 
sadnioną. Minister mniema, że moż ygi | 
rękojmię, iż nasze własne interesa ZUP 
są zabezpieczone. Co do działalność! , s 
cej na celu zapobieżenie powtarzać” gm 
rozruchów, to jest ona ścieśnioną AEO | 
uprawnienia i możliwości W tych Byt 
cach spodziewa się minister osiągnąć . : 
skutek. Arcybiskup Haynald przy) enl 
świadczenie z  wdzięcznem zadowo dy | 
a komisya czując się nieco uspokojo92 | ge 
stąpiła do szczegółowych obrad na 


98, b. 


— 


nd 


woi 


W 


dobre pałocarn1ie; *, gwi 
szczony w dzisiejszym numerze inse% i 
Com 


| 


Ph. Mayfarth & 
w Frankfurcie nad Menem» „ile 
onieważ maszyny tej firmy jako WJ 


P 
ocenione zostały. P> 


W teatrze hr. Skarbka. j 18% 
W Sobotę dnia 25, Września 


Pierwszy występ j 
Pani DESTA SADOWSKIE 


ŁUCYA Z LAMERMORU 


p 
irott 
Wielka opera w 3 aktach, muzyka Don: 


o — 


NADESŁANE) 
Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosziów 


Revalesciere du Barry 
z Londynu. 


5 
h arry 


Od czasu gdy wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały skuteczność delikatnej Revałescióre du- 
niki już nie będzie wątpił o sile tego wyborneyo pożywienia leczniczego; wymieniamy tu te słabości, 


którę ono bez medycyny i kosztów usuwa: Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruezołów, bło- 
ly Sluzowej, krtani, pęcherza i nerek, gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bez, 
semność, ogólne osłabienie, hemoroidy, puchlina wodna, febra, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach 
aadności i ejekcye nawet podczas ciąży, diabetes, melancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, hladaczka, 
Wyciąg z 75 000 certyfikat o wyzdrowieniu w słabos:ciach na które żadna medycyna nie pomogła, 


Certyfikat Nr. 76.924. 


8 


——. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 24, Września 
Hotel Żorza. 
P. Feliks Orzechowski z Pieniak, 
Hotel Angielski: 
2473 Pp. Józef Bal z Tuligłowy. — Jan Czarnecki 
M; ilatycz, — Gabryel Rolikowski z Wołynia, — 
iaca? Szumlański z Krzywego. — Tadeusz Wasi- 
Waki z Sienkowa. 
Hotel Europejski. 
P. Aleksander Poradowski z Werchołki. 


Hotel Lazarusa: 


P. Efromit Pracz z Radowiec. 
Odjechali ze Lwowa. 


dnia 24. Września 


SS 


Cennik lwowskiej izby handl. i przem. 
B= Lwow. dnis 24. Września 1875. 


płacą |żądają 


R 1. Akcye za sztukę. zł. jet | zł. jet 
Raal gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.\ g] 2:5jt0 | 320;60 
Ban "OW.-czern.-jau. po 200 zł. m, kj E] 18 |— | 183|- 
Banko PP. gal. po 200 zł. (EK asa — 

u kredyt. galic. po 206 zł. ja] s16— | 218 — 


Tow, peeo zast za 10O ul 


To ed. gal. 5-prent. w. a. á| 56|30 87|60 
Be kredyt, gal. k-pre wa . - « Ją] fS — 
Dany, listy zastawne nowe okresowe. g 86/90 87/60 
Bal.  Lipoteczn. gal. Sid a| 92/65 95|40 
0 óln řadu kred. włościańakiego. JE 99 |-— 100/50 
Bukygo rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. i 
winy 6-pro .loa. w 15 Jat. . a| 90|15 9/86 


Pp. Seweryn br. Horoch do Morawy. — Jan 


ladom e: Oblig! za 160 sz E 
P acyjne gal. . - - «  JÊ| 86jzo 87 
Morky krajowej £ r. 1479 po 6 pr. wa ©| wax 98/50 
4. m 
Mata Krakowa LoM TE: 14|5n 26| — 
Stanisławowa ei 4|75 tejas 
Da 5. Ricnedy. 
Kat holenderski NB AB s|:a slaa 
N Pol QesArski , ` K . > d s| 0 ś|29 
D sond'or  , 6 do y 8/89 aas 
Rubo POYAŁ roszyjski |. . 8|37 3|16 
E Toszyjgki arobrny . 1/58 46 
Praak " papierowy . , 15a ;|x8 
krępy,  * loty kasowe sjeti ales? 
Miry : : 2 101/50 a g|-- la 
Kuragiełdy wiedeńskiej. 
) 1 D? Danią 23 Września t395 
S ug Panstwa. laca śądsją 
Anati dług saska w hbankn. . LE Pad 
„dziea 18-60 1880 


- 5 O r PA 


Obergimpern (w Badeniu) 22. kwietnia 1872. 
Pacyent mój, który od 8 tygodni wskutek chronicznego zapalenia wątroby okropnie cierpiał i l 1 
zgoła żadnego pożywienia przyjąć memógł, wyzdrowiał obecnie po użyciu pańskiej Revalesciere zupełnie. | znanych aptekarzów i kupców. 


Wilhelm Burkart, chirurg. 

Więck do Rossyi. — Fiala do Bukaczowiec. — Ig- 
nacy Londszon do Brzeżan. — Stanisław Badeni 
do Radziechowa. — Gracyan Bogusz do Bukowiny. 
— Michał Bogdanowicz do Krakowa. — Mikołaj 
Cichocki na Podole, — Juliusz Kamieński do Ros- 
syi. — Karol Kosiełski do Brodów. — Kajetan My- 
słowski do Rossyi. — Leonard Rychlicki do Bro- 
nicy. 


Spostrzeżenia meteorologiozne 
z dnia 25. Września 1875. 
Barometr 740 48 mm. Psychrumetr suchy -+ 3:500C. 
Psychrometr wilgotny -|- 2380C- Pryżność pasy 4.8 
mm. Wilgoć 78. — Zachmurzenie $ Wiatr NW4. 
Ozon 7. Temperatura powietrza + 2.80R, 


Barometr idzie w górę. 


5 


Montona w [stryi. 


Skutki Revalesciere du Barry sẹ bardzo dobre. 
Ferdynand Clausberger, c. k. lekarz powiat, 
Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalescióre udorosłych i dieci 60 razy swoją cenę na in- 


nych środkach i potrawach. 


Cena w blaszanych puszkach zawierających 1/ą funta 1 zł. 60 et. 1 fnt. Zzł, 50 ct. 2 fot. 4 zł, 
50 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fat. 36 zł. Biszkokty Ravalescióre w puszkach po 2 zł. 50 et. 4 zł. 60 
ct: Revalescióre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 et. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct. 
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt, w proszkach na 120 fliżunek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł, 576 filiżanek 36 zł. 
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp: w Wiedniu, Wallfischgassa Nr. 8. w Białej u Ałoizego Rei- 
cherta i Ericha Kelera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. Bulsiewicza; w Brodach u M. S. Franzos; w 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Sebnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyń. 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruckera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Szhubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu n Edwarda Machalskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona Girtnera; w Tarnopolu u F, Jamrógiewicza; aptykarza w Tarnowie u A Ten: 
czyna i W, E. A, Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa J.innerta — również we wszystkich miastach u 


Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem. 


Pociągi kolejowe, 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny). 

Z Czerniowiec: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pocięg pospieszny); 

Z Stanisławowa (przez Suryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany): 


Z Podwołoczysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. (poc. min. Ji4g mię- 
wzany;; w nocy ogodz. 8. min.55 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 54 (pociąg 
pospieszny. 


piacą źądałą 


Loey z r. 1839 całe -~ 378.— 231.— 
a „ 1838 piąta część ' « 24.50 247 — 
a a 1858 po 250 zł.4-pre. . + 165. 102 3 
v „ 1860 po 500 zł. 5-pre 11425 112.50 
© „ 1860 po 100 zł. 5-pre. . + 11/,— 11725 

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 260 zł, 13647 134,5 

Eonty Como po 82 lir. anstr. . 92.78 23888 


3. Gbligacya indemn. 50/, ua 100 sł 


Czech . + 160.— 10L- 
Bakcwiny 85-— 85,50 
Galicyt s . 86,— 8630 
Niźższej Auatryi . 2850 99. 
Siedmiogrodu 19.30 79.60 
Węgier 81.46 81.7U 
a. Akcye 
Bank Anglo-austr, po 200 zł. wpłata 50 pra. 108. 0 10480 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 214.10 21430 
Niższo-auatr. tow. eskompt. po 500 zł. . 675— 635.— 
Gal hanku hip. po 200 zł. wpłata 50 pro. . 239,— 241 
Gal. bauku handl. i przem. 4200 zł. wpź. 40 pig. —— ~r 
Gal. zakł. kred. ziemsk. à 200 zł. . . | == —- 
Ranku narodowego . . 9 0.— Ikm 
Kol. naddnigst. R 200 zł. w srebr. í a 
Austr. tow. żeglugi par. po 590 zł. m. k. 85:7.— 35%— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. * 176,50 177,— 
Kol. Preszów-Tas"n. (wąg. część) à 20U zł. wareb. —.— ~. 
Pół. kolei po 1000 zł. w. 4. . 8785 1766. 
Rol. Kar. Ludw. po 203 zł. m. k. z 320 — 22050 
twow.-czern. kol. po 2% zł. w. A. w Arebr 133.— 158 60 
Tow. kol. żel państ. pa 200 zł, m. 275 £0 9:6 — 
Pałnd. kol. pańatw. p3 200 zł. w.4 


I Koi. wak. Zal, A 2% zł. w sretr. 


4. Lisiy nam. lodaowada, (sa 100 zł. 
Bawaz. uuatr. miki. krad.ziein.5-pre. warbr. . 99.50 93.7 
Gal. zasił. k ien, w Krak. ioa. w 18 laąt6-pra. 93.— 98.50 
a G 5 B A n 20 „7-pre. 89.56 =. 
R 5 no n 38 nółpół 21.75 99.— 
asl. Tow. kreo” w. a. po £ pre i 18.70 79. 
= m po 6 pre. 87.— 8825 
Ga: banku hlpot. po 6 pre. . . 4480 93 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proa. 3 60 1:0.— 
Bank. narod. bo 5 pra. . S © = m 
Wag. tow. ziom. po F i pół pro. 387.19 87.40 
= = « poB pro. 92.50 93,- 
5 Qbwig. » prawew plorwszońnykwa iza 100 zł.) 
Kol. Albrechta A 300 zł. 5-prQ. w. a. . 75, 0 75 30 
Kol. naddnietrzańska à 809 zł. 5-pra. w. a. 45.0 26.0 
Taw. kal. żel. Preszów-iarnów (węg. orgńd) 
á 300 zł. 5-pre. w sror. ` o <. w mem 
Rol. póin. po 10 zł. m. k, 106.— 104.50 
W 0 git (ark o . 34.50 —— 
Koi- gai Kar. Ludw. po 300zł. š pro. PE RE 
A = r m I. eraisyi 97 — 97,50 
an nn PE an 49.3 9675 97.2: 
Kol. lwow.-crzarn. jat. III: omizył A 2809 sł. 
5-pra. w śrobr. 785) 73,76 
Wag gal. kal. a TA 4) 7-pro. w £rbr 13 — 7850 
a. Losy. 
Inet Murod. dla handlu po 190 zł. w. a. 15575 166.25 
Ciarego po 40 zł. m. k, ° - 3—  28.— 
Tow. żegl. par. na Dunajn pa 10 A m M 34:—  9k— 
Kelglevicha po 10 zł. m. k . > - 138.—  18.— 
Losy miasta Krakowa . E i 14.75  15.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w m 28.95 2675 
Palñego pa iQ $} m- k. i 2E.—  96— 
Fundacya szpit. Arcykasiącia Rudolfa 13.56 15.15 
Balma po 30 zł. m. k. 26.— 3650 


Odcehodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysta 
osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min, 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min, 
35 (pociąg lokalny). 

Do Podwołooczysk: (z głównego dworca): rano 
o godz, 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy); 

Do Czerniowieo : rano o godz. 6, min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany); 

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 22 (pociąg mięszany) ; 

Do Podwołoczysk (z Podzamcza): w poładnia 
o godz. 12. min, 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min, 32 (pociąg mięszany), 


St. Genoła po 40 zł. m, k. . a A 31.825 27,15 
Poż. miasta Btauiaławowa po 50 zł w. a. 15,35 15.75 
Poż. Tryest. po 100 zł m. k. p ` 110.50 411.59 
= > a MNM w.a. . 56.— 56.50 
Waldstelina po 20 zł. m. k. . 19.80 20,50 
Windischgrśitza po 29 zł. m. k. -  B8.— HE 
Weksle (Na 8 miastęcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. s á . 93.9) J35,- 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . — —— 
Beriin za 10 tal. - á -Á 
Frankfurt 109 Mark. p n. sa (0 raco 
Hamburg za 100 M. B. SŁ ti 3656 
Londyn za 10 ft. szt. . A . E1180 11193 
Paryż za 100 fr ; W... - 64.20 44,40 
Kuce nłaśm 
Dukat ces. mon. - —— 
n peł. wagi 539 5) 5,80'50 


Korona ' 
20-frankówka 
Rozayjski imperysnł 
Talar zwiąrkowy 


| 161.05 


Brabra- se sio aw ab ino rza de 102,05 
Talegrafowany xura wiadoński, 

Dnia za. Wrzóśnia 1875. "WIET 
Jadnolity dłaę państwa w banknota- Ty | 15 
n > = w arenrza 154 | 0 
Losy z 1860 roku > z 112 | 50 
Akcya banku wiedeńskiego iu | — 
2 = kredytowego o 213 | — 
Londyn 10 funtów szterlingów . 111 | 60 
Srebro . 5 . 5 5 E 11 | 5 
Napołaond'or ' 5 a > F 8 | 8: 
Daxat : j z i á 5 BiS 
190 Marek . ` . së | 10 
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623 2—3)  ©bwieszczenie 

L, 4377. C. k. Sąd powiatowy w Ry 
1875 1 odbędzie 8. Listopada, 13. Grudnia 
tano 10. Stycznia 1876 o gcd:inie 10. 
Szyk, celem ściągnięcia dla Dmytra Tym- 
Syrzę wierzytelności 71 złr. przymusosą 
larnę AŻ realności włościańskiej, ciała tabu- 
L, <A niestanowiącej, w Króliku po:skim 
nika E 47 i 48. rep. 65 położonej dłuż- 
oyj, s lotru Pytla własnej, w drodze licyta- 
ag 1% szacunkową realności 130 złr. 
nią = 100 5, Reszta warunków, akt opisa- 
dzie, Otenienia mogą być przejrzane w Są- 


(365 Rymanów, 22. Sierpnia. 1878. 
2) Ogloszenie. 

tana 1135. ©. k. Sąd krajowy jako 

da q WY we Lwowie ogłasza niniejszem, iż 


stwo U 31 Sierpnia 1875 firma: „Towarzy- 
Paraja 27 WCzE we Lwowie, stowarzyszenie 
jest strowąane z ograniczoną poręką* do re- 
Czyh Qwarzystw zarobkowych i gospodar- 
Ą z tem zaciągniętą została, że wzmian- 
stą SH towarzystwo zawiązane jest na pod- 
1875 Umowy (statutu) z dnia 26. Czerwca 
tzłonk celem towarzystwa jest dostarczanie 
łóy z, W niesfałszowanych dobrych artyku- 
Biąw, . domowego użytku według rzetelnej 
dzie) u egi, „po cenie umiarkowanej, tu- 
ay enie oszczędności przez udział 
granas istnienia stowarzyszenia jest nie- 
q toke żony. Zarząd stowarzyszenia sprawuje 
vii JA z 3 członków złożona, w której 
Gajewap 29978 August Korostyński, Wiktor 
“wo 1 Michał Dąbrowski. 
Dochog, „z 5ie ogłoszenia od stowarzyszenia 
Warzysze jj wychodzić będą pod firmą sto- 
dzęni ata, zaproszenia na ogólne zgroma- 
Z0rczę; mogą pochodzić także od rady nad- 
Sonig ubliczne ogłoszenia od stowarzy- 
dzienu Umieszczone będą w jednym z co- 
Jca pism politycznych lwowskich. 
nią > wszelkie zobowiązania stowarzysze- 
cy cało k. osób trzecich odpowiadają wszy- 
Udzia ukowie w pierwszym rzędzie swoim 
ń à następnie i resztą swego ma- 
zal ukrotnej kwoty deklarowanych 


D 4. Re 
Podpisy ważności zobowiązania potrzeba 
tekcyj ki najmniej dwóch członków dy- 
* Którzy w ten sposób w imieniu to- 


firmą stampilią wyciśniętą swoje pod; isy 
zamieszczą. 


| kładu 


już mogli być do tego użyci Żołnierze za- 
rządowych ogierów, lecz hodowcy 


Udział każdego członka wynosi 50 zł. | będą musieli odprowadzać własnemi ludźmi. 


i może być od razu, lub w ratąch miesięcz- 
nych wpłacony, wolno jednak każdemu człon- 
kowi wnieść więcej udziałów. 

Z c. k. Sądu krajowego jako handlo 
wego. 

Lwów dnia 1. Września 1875. 

(3678 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L 9579. Niniejszem ogłasza się koukurs 
na opróżnioną posadę dyrektora c. k. gimna- 
dyum św. Jacka w Krakowie. 

Do wymienionej posady przywiązaną 
jest płaca 1000 złr. dodatek dyrektorski 
300 złr., relutam na pomieszkanie 350 złr. 
połowa dodatku aktywalnego 210 zł., wresz- 
cie prawo do pobierania dodatków kwin- 
kwenalpych. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zaopatrzone dokumen. 
tami dotychczasowej służby do Rady szkol- 
nej krajowej najdalej do końca października 
bieżącego roku. 

Z Rady szkoluej krajowej. 

Lwów duia 20. Września 1875, 

(3680 1—3) Obwieszczenie. 

L. 46903. W myśl uchwały krajowej 
komisyi chowu koni mają się hodowcy koni, 
którzy w roku 1875 mieli wynajęte ogiery 
rządowe zgłosić się najdalej do końca Paź- 
dziernika b. r. do c. k. komendy zakładu 
ogierów rządowych w Drohowyżu w razie 
jeżeliby te ogiery nadal (na rok 1876) wy- 
nająć chcieli, gdyż zgłoszenia takie po tym 
terminie wniesione o tyle tylko będą uwzglę- 
dnione o ileby dotyczące ogiery niezostały 
zamówione przez inszych hodowców koni. 

Wszyscy zaś inni hodowcy koni, któ 
rzy na rok 1876 chcą wynajmować rządowe 
ogiery, mają się w tym celu zgłosić do po- 
wyższej komendy najdalej do dnia 15. Gru- 
dnia b. r. oznaczając oęiera, którego chcą 
wynająć. 

Wszelkie koszta odprowadzenia wyna- 
jętych ogierów z Drohowyża ponoszą wynaj- 
mujący, na żądanie jednak będzie c. k. ko- 
menda zakładu ogierów w Drohowyżu aż do 
1. Lutego 1876 w możności dawać wynaj- 


+ Życia 


Do wynajętych ogierów na czas od- 
stanowienia żołnierz nie będzie przydawany. 

Co się do publicznej podaja wiado- 
mości. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 18. Września 15875. 


(3663 1— 8) Konkurs. L. 1599. 


Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sądę nauczyciela szkoły etatowej w Liszni 
w powiecie Drohobyckim z roczną płacą 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem. Prawo 
prezentowania nauczyciela wykonuje Rada 
szkolna miejscowa. 

Kompetujący o pomienioną posadę wnieść 
mają podania zaopatrzone w potrzebne do 
kumenta do Rady szkolnej okręgowej w Sam- 
barze najdalej do końca października 1875. 

Z Rady szkolnej okręgowej 

Sambor 20. Września 1875. 

C. k. Radca Namiestnictwa i Starosta 
jako Prezydujący. 


(3646 1—3) Ogloszenie konkursu. 


L. 21647. Z początkiem bieżącego roku 
szkolnego nadane będą stypendya z funda- 


' cyi ś. p. Jakoba Kulczyckiego, przeznaczone 
|dla ubogiej młodzieży imienia Kulczyckich 


a mianowicie: stypendyum o rocznych 167 
złr. 50 cnt. przeznaczone dla uczniów szkół 
publicznych, aż do ukończenia nauk prąw- 
niczych, tadzież stypendyum o rocznych 67 
złr. przeznaczone dla dziewcząt na czas 
nauk a najdłużej do skończenia 18. roku 
Dziewczęta, któreby w ciągu nauk 
nie mogły mieszkać u rodziców lub opieku 
nów, winne być umieszczone w klasztorze 
Sióste Miłosierdzia. 

Pierwszeństwo przed innymi będą mieć 
krewni fundatora ś.;p. Jakóba Kulczyckiego, 
byłego prezesa sądów szlacheckich, Lubel- 
skich i Lwowskich. 

Prawo wyboru stypendystów służy 
spadkobiercom fundatora i tychże następcom 
(t. j. Katarzynie z Kulczyckich zamężnej 
Siedliskiej i Edwardowi Rembowskiemu, sy- 
nowi Ksawery z Kulczyckich zamężnej Rem- 


mującym żołnierzy do odprowadzania wyna- | bowskiej, a względnie ich spadkobiercom) 


warzystwa firmować będą, iż pod powyższą jętych ogierów. Po tym terminie, nie będą. | pod warunkiem jednak, że do wykonania 


tego prawa zgłoszą się w terminie oznaczo- 
nym niniejszym konkursem, w przeciwnym 
bowiem razie nadaje stypendyum c. k. Na- 
miestnictwo. 

Kompetenci winni wnieść podania swoje 
na ręce dyrekcyi zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego, 
a to najdalej do 15. Listopada 1875.i za- 
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach, zaś zamierzający ubiegać s-ę o 
stypendya z tytułu pokrewieństwa z śp. fun- 
datorem, winni również wiarygodne dowody 
pokrewieństwa swego z fundatorem przed- 
stawić- 

Z Wydziału krajowego. 

Królestwa Galicyi, Lodomeryi i Wielk, 
Ks. Krakowskiego. 

We Lwowie dnia 15. Września 1875 
(3655 1—3) Edykt. 

L. 6547. Ze strony c. k. Sądu powia- 
towego w Kołomyi zawiadamia się niewia- 
domego z życia i miejsca pobytu Dawida 
Ginsberga, iż przeciw niemu p. Aleksander 
Zalewski właśsiciel folwarków Wincentówka 
i Łany pod dniem 27. Maja 1875. do 1. 
6547. o ekstabulacyę adnotacyi, iż sekwe- 
stracya dochodów z gruntów Łany i Win- 
centówka w drodze egzekucyi sumy 160 duk. 
na rzecz Dawida Ginsberga jest dozwoloną, 
przy poz. 21 Lib. on. T. I. pag. 604/5 sta- 
nu czydnego folwarku Łany w mieście Ko- 
łomyja położonej, uwidocznionego, pozew wy- 
toczył, i ża mu kuratorem adw. kraj. dr. 
Rasch z zastępstwem adw. kraj. dr. Łękaw- 
skiego ustanowiono i do rozprawy termin 
na dzień 20. Października 1875. o godzinie 
10 rano wyznaczono. Wzywa się przeto Da- 
wida Ginsberga, ażeby ustanowionemu ku- 
ratorowi wcześnie przed terminem potrze- 
bne środki do obrony udzielił, lub innego 
zastępcę sobie obrał, inaczej bowiem z usta- 
nowionym kuratorem rozprawa według ust- 
nego dla Galicyi wschodniej obowiązującego 
postępowania sądowego przyprowadzoną zo- 
stanie, a pozwany sam sobie skutki zanie- 
chania skutecznej obrony przypisze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kołomyja dnia 1. Lipca 1875. 


(3657 1—3) Ogloszenie licytacyi. 
L. 2871.0. k.Sąd pow. w Zassowie podaje do 
wiadomości, iż celem zaspokojenia wierzy- 
telności Geli Wadlerw kwocie 28 złr. w. a, 
z 6 proc. od dnia 16. Lutego 1871. tudzież 
kosztami sądowemi i egzekucyjnemi 2 zlr. 
34 cnt., l złr. 24 cnt, 11 złr. 90 cnt, 15 
złr. 50 cnt. wreszcie kosztami obecnego po- 
dania w ilości 2 złr, 99l% cnt, w. a. z pn. 
odbędzie się przymusową publiczną sprze- 
daż realności pod N. k. 12. a właściwie pod 
31 w Trzcianie położonej według protokołu 
z dnia 26. Lipca 1872. ustawiczne opisanej, 
a według protokołu z dnia 26. Sierpnia 1874 
oszacowanej i nareszcie wyznacza się do; 
tejże sprzedaży trzy termina na dzień 1l. ! 
Października, 8. Listopada i 6. Grudnia | 
1875. w każdym czasie o godzinie 10 rano | 
w Sądzie. | 
Za cenę wywołania ustanawia się War- | 
I 


tość szacunkową w kwocie 700 złr. w. a. ! 
ł 


Wadjum wynosi kwotę 70 złr. w. a. i 
Z c. k. Sądu powiatowego | 


Zassów, dnia 25. Sierpnia 1875. | 


(3644 1—3) Edy kt. 
L. 2984. C. k. Sąd powiatowy w Le- 


żajsku podaje do wiadomości, że wskutek i 


odezwy c. k. Sądu obwodowego Rzeszowskie- | 


i sopirma 


po 50% licząc, przyznanemi już kosztami 
egzekucyjnemi w kwotach 5 złr. 88 ent.| 
9 złr. 1 cnt. 10 złr. 32 cnt, 4 złr. 12 złr. 
42 cnt. i 29 złr. 31 cnt. w. a. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie egzekucyjna publiczna | 
sprzedaż realności pod nr. 39 w Piątkowej 
położonej do dłużnika Franciszka Holeniego 
należącej protokołem do praes. 6 Paździer- 
nika 1873 na 6470 złr. w. a. oszącowanej 
w dwó.h terminach a mianowicie w dniu 
18. Paździermką i 17. Listopada 1875 każ- 
dą raxą o godz. 10. rano. | 
Reslność ta na pierwszych dwoch ter- į 
minach jedynie za lub powyżej ceny szacun- | 
kowej, na trzecim zaś terminie i poniżej | 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. | 
Wadyum wynosi 647 złr. w. a. | 
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- | 
tejszo-sądowej registraturze. j 
Z c. k. Sąd pow. del. miej. | 
Sowy Sącz 1. Września 1875, | 
(3642) Obwieszczenie. i 
L. 20777. ©. k. Sąd krejowy karny | 
w Krakowie stosownie do wniosku c. k. Pro- | 
kuratoryi rządowej z dnia. 19. Września: 
1875. 1. 9.433 w myśl $$. 488 i 493 p. k. | 
orzeka, iż zamieszczony w numerze 114 cza-, 
„Kronika“ z dnia 17. Września : 


(3682 2 3) ©bwieszczenie. 

L. 36070. W celu zabezpieczenia zbu- 
dowania dwóch tam faszynowych na lewym 
brzegu Sanu powyżej mostu nr. 28. pod Ra: 
dymnera, na gościńcu luwów-Jaworów Rady- 
mno w okręgu budowniczym przemyskim, 
odbędzie się w dniu 4. Października 1875, 
o godzinie 12tej w południe w c. k. staro: 
stwie w Przemyślu, licytacya przez skłaąda- 
nie pisemnych ofert. 

Kwota fiskalna wynosi 2514 zł. 641/9 ct. 

Dotyczący plan, kosztorys i warunki 
budowy i licytacyi, przejrzane być mogą 
w wymienionem c. k. Starostwie, dokąd tek- ; 
że należycie wystosowane oferty, zaopazone 
w wadyum w wysokości 50, kwoty fiskalnej, 
najdalej do oznaczonego terminu wnieść , 
należy. i 

Oferty wniesione po terminie nie będą 
uwzględnione. 

Z. k, Namiestnictwa. 


Lwów daa 14. Września 1875. 


Edykt 
„L. 7738. C. k, Sąd obwodowy w Zło- 


czowie otwiera ninicjszem konkura na wszy- 
stek ruchomy jskoteż na wszystek nierucho- 


domości, że celem zaspokojenia sumy 100 
złr. zpn. na rzecz Simche Leiby Temple 
rozciąga się dozwoloną już uchwałą Z 
Lipca 1875. 1. 3546 publiczną egzekucyjmł 
sprzedaż realności dłużnika Franciszka 4 
drego własnej w Buczynie pod nr. 13/34 
położonej z tym jednak dodatkiem, że * 
cenę wywołania stanowi się kwotę 1451 % 
50 cnt. w. a. jako kwotę szacunkową a F 
kwotę 900 złr. uchwałą z 6. Lipca 1875. 
3546 w art. 1, powołaną, tudzież, że kažó) 
chęć kupna mający złoży jako wadyum t 
kwote 90 złr. lesz kwotę 145 złr. 75 0% 
wal. austr. 


Bochnia dnia 31 Sierpnia 1875. 
(3620 3-3) Wezwanie. p 
L. 188. C. k. Izba notaryalna Przeny” 


` sko-Samborska podaje do powszechnej W 


domości, iż c. k. Notaryusz Klemens St% 


i "7 . SAB; 
„miński z tego zeszedł światu 


Wzywamy przeto wszystkich, którzy) 


:z urzędowania jego na mocy, przysłużajł 
' cego im w myśl $. 25. ust. not, prawa % 


stawu, do jego kaucyi jakieś pretensye "7 
ścić sobie megli, by takowe w przecjź f 
sześciu miesięcy, do tej c. k. Isby natar) 
nej zgłosili, gdyż w przeciwnym razie P, 


go z li. Kwietnia 1872. 1, 2362 celem za- | 1875. w drugim łamie stronicy drugiej srty- 
spokojenia pretensyi Markusa Rothmanna | kułu pod napisem „Głosy publiczności* pod- 
w kwocie 15 złr. zpn. odbędzie się publicz- | pisany przez dr. J. R, mieści w sobie zna- 
na przymusowa sprzedaż połowy realności | miona występku przeciw publicznej spokoj- 


pcd Nr. 338 w Leżajsku na przedmieściu | ności i porządku z $. 300 u. k. 


Podzwierzyńcu położonej, ciała tabulsrnego 
uie stanowiącej a masy poś.p Anny Rzuci- 
dłowej włatnej w którym to celu trzy ter- 


Wskutek tego zarządzoną przez c. k. 


| Prokvratoryą konfiskatę tego czasopisma za- 


twierdza, dalszego rozszerzania tegoż nr. 


miną licytacyjne wyznaczono, a to na dzień | Kroniki zabrania, zakaz ten w sposób usta- 
19. Października 1875 na dzień 19. Listo- | wą przepisany równocześnie ogłasza i zara 


pada 1875. i na dzień 21. Grudnia 1875, 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu- 
dniem. Warunki licytacyjne są: | 

1. Cenę, wywoławczą ustanawia się 
w wysokości szacunkowej szacunkiem pe 
praes. 10 Listopada 1870. L. 5636 ustano- 
wionej t. j. w kwocie 175 złr. a. w. 

2. Chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi tytułem wadyum 10 proc. ceny kupna 
t. j kwotę 17 złr. 50 cnt. w. a. 

3 Realność rzeczona tylko gotowie 
pieniądze przy pierwszym i drugim terminie 
za lub wyżej ceny szacunkowej, przy trze- 
cim zaś i niżej ceny sprzedaną będzie. 

4. Najwyżej cfiarujący winien będzie 
w dniach 30 po prawomocności aktu licyta, 
cyjnego cenę kupna w Sądzie tutejszym zło 
żyć, poczem mu nabyta realność przysnaną 
i fizyczne posiadanie oddaną będzie. 

Leżajsk dnia 4. Sierpnia 1875. 

(3651 1- 3) Edykt. 

L. 5865. C. k. Sąd delegowany miej 
ski w Nowym Sączu zawiadamia, iż na sku 
tek rekwizycyi c. k. Sądu obwodowego w Na- 
wym Sączu z dnia 10. Lipce 1876. l. 3892 
cyw. celem zaspokojenia pretensyi dr. Leona | 
Bersona w kwocie 2060 złr. z procentem, 
po 60% od dnia 25. Marca 1860 a następnie ! 


79 


aiu 


(3645 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2294. Celem zabezpieczenia dostar- 
czania żywności dla zdrowych i chorych 
więźni w c. k. zakładzie karnym dla męż- 
czyzn we Lwowie na rok 1876 rozpisuje się 
licytacya na poniedziałek dnia 25. Paździer- 
nika 1875. o godzinie 3 popołudniu w kan- 
celaryi c. k. dyrekcyi zakładu karnego przy 
której też podane być mogą oferty do rąk 
komisyi licytacyjnej. A s 

Spis potraw, warunki licytacyi, otert 
i kontraktu, jakoteż ceny fiskalne przejrzeć 
można w tutejszej kancelaryi. Ubiegający się 
mają złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wa- 
dyum w kwocie sześć tysięcy zł. a. w. w go- 
tówce lub w efektach do kaucyi prawnie 
przypuszczalnych. 

Oferty wygotować należy wedle formu- 
larza, który w ©. k. dyrekcyi zakłudu kar- 
nego dostać można, także muszą być tako- 
we przez ofiarującego własnoręcznym podpi 
sem imienia i przezwiska z dokładnem po- 
daniem miejsca mieszksnia zaopatrzone za- 
wierać mają podanie żądanej ceny w cyfrach 
i słowach, tudzież i oświadczenie, że ofia- 
rujący przejrzał warunki kontraktu i spis 
potraw i że się tymże bezwarunkowo pod- 
daje, oferty nie mogą zawierać innych wa- 
runków lub ograniczeń. 

Oferty niedokładne lub kaucyą niepo- 
kryte, lub też inne warunki i ograniczenia 
zawierające, lub nakoniec po ukończonej 
ustnej li: ytacyi podane,nie będą uwzgłędnio - 
ne, ostatnie nadto zostaną oferentom nieod- 
pieczętowane zwrócone, 

Do czasu wydania pisemnej decyzyi o 
rezultacie licytacyi a względnie pertraktacji 
w drodze ofert, każdy z licytujących lub 
ofiarujących ręczy kaucyą za dotrzymanie 
złożonego przy licytacyi ustnego lub pise- 
mnego oświadczenia. 

Tym których oświadczenia uwzględnio- 
ne nie będą zwróci e. k. dyrekcya zakładu 
karnego kaucyą za pokwitowaniem. 

Z c. k. dyrakcyi zakładu karnego dla 


mężczyzn. : 
: Taz dnia 23. Września 1875. 


zem w myśl $. 37. ustawy z dnia 17, Gru- 
dnia 1862. nr. 6. Uz. pp orzeka, iż wzmian- 
kowany nr. Kroniki w całym zabranym na- 
kładzie ma być zniszczony. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Kraków 21. Września 1875. 

(3634 2—3) Edyk t. 

L. 9954. © k. Sąd obwodowy Sambor- 
ski rozpisuje na zaspokojenie pretensyi ban- 
ku włościańskiego w kwocia 366 zł 4 cat. 
w. a. przymusową licytacyjną sprzedaż re- 
alności pod 1. k 148 w Samborze w Sre- 
dniej położonej, dłużnika Jana Lenarta wła- 
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, która 
to sprzedaż odbędzie się w trzech dniach 
a to dnia 8. Listopada, dnia 17 Listopada 
i dnia 1. Grudnia 1875. każdą razą o go- 
dzinie 10 rano w tutejszym Sądzie. 

Cenę wywołania stanowi 1600 złr. wal. 
austr. wadyum i60 złr. waluty austzyackiej. 
Resztę warunków przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. O czem się tych wie- 
rzycieli, którzy po dniu 6. Kwietnia 1869. 
prawa zastawu na tej realności uzyskali, lub 
którymby niniejsza uchwała doręczoną być 


(nie mogła przez ustanowionego w tym celu; 


kuratora dr. Dudzynowskiego i przez edykta 
uwiadamia. 
Sambor dnia 17. Sierpnia 1875. 


Kundmachung. 

B. 2294. Rur Siherftelung der Befpei- 
iung der gefunden und franfen Häftlinge in der 
tT, Männerftrafanftalizu Lemberg für das Jabr 
1876 wird Montag den 25. October 1875 um 
3 Uhr Nnhmittags die Lizitation hieramts ftait- 
finden, wobei auch friftliche Offerte zu Han- 
den der Ligitations=Sommifjioniiberreiht merdin 
fónnen. 

Die Speijeordnung fo wie bie Qizitationg- 
tejp. Dfferts: und Bertragabebingungen nnd Die 
pistalzpreije, fónnen in der Direfzions=Rtanzlei 
eingejehen werben Diejenigen, die fih um diefe 


Unternehmung bewerben wollen, haben ein Neu: | 


gelb von Sehstaufend Gulden 6. W im Baa: 
ren oder fautionsfähigen Cffeften am Lizitationsz 
Termine gu Händen der izitatioż:Gommiffion 
zu erlegen. 

Die Offerte miijjen nach dem bei der Ft. 
Gtrafanftalts- Direttion aufliegenden Formulare 
ausgejertigt, von bem Offerenten eigenhändig 
mit Bor: und Hunafmen unb genauer Beżeich: 
mmg des ABnbnortes untergejeichnet fein, Die 
Angabe des geforderten Preifes in Riffern 
unb Worten, fo wie die Erflärung entbalten, 
bag ber Offerent in bie Verhandlungs Vertrags- 
bedingungen und in die Speijeorbnung Ginfidt 
genommen habe und fih denjelben unbedingt 
unterwerfe. 

Die Offerte, welche unvolljtandig oder durch 
fein Reugeld gejichert find, oder welche eine 
andere Bedindung oder Cinfhränfung enthalten, 
oder nah Sdhlug ber mündlichen Qizitation 
itberreicht werben, wird feine Nüdfiht genom: 
men, umb werden legtere den Dfferenten uner- 
öffnet riidgejtelt 

Bis zur fbriftlihen Entfcheibung über bie 
Rizitations- rejp. Offertverhandlung bleibt jeder 
Qizitant und Offerent mit dem Reugelde für 
fein Anbot verbindlih 


Denjenigen, deren Anbot fohin abgelehnt 
wird, wird bas erlegte Babium Seitens der fÉ 
Strafanftalts. Direftion gegen Empfangsbeftät- 
tigung riicrgeftelt. 

Von ber FH. Mireftion der Männerftraf- 
anftalt. 

temberg am 23, September 1875, 


(my a w krajach, w których obowiązuje usta- 
| wa konkursowa z daia 25. Grudnia 1868 
|nr. 1. d. p. p. położony majątek Herscha 
| Lówensohna z Dziedzilowa. 

| Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. Józefowi Filurskiemu c. k. Sędziemu 
„powiatowemu w Busku jeko komisarzowi 


| konkursowemu, zaś tymczasowym zawiadow | 


'cą masy ustanawia się p. Franciszka Pisze 
ka w Busku, wzywając zarazem wierzycieli 
aby po przedłożeniu dokumentów służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
"wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta- 
'nowienia innego zawiadowcy masy i aby 
| przedsięwzięto wybór wydziału wierzycieli, 
i w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 30. Września 1875. o godzinie lOtej 
(przed południem w c. k. Sądzie powiato- 
i wym w Busku odbyć się mającym. 

j Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
(pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosć w tym Sądzie obwodowym 
jalbo w c. k. Sądzie powiatowym w Busku 
[wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
! gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
i ków prawuych przed upływem 30. Listopada 
| 1875 i podać ją na terminie na dzień 20. 
| Grudnia 1875 godzinę 10 przed południem 
tw ©. k. Sądzie powiatowym w Busku wy- 
| znaczonym do uznania płynności i oznacze- 
i nia prawa pierwszeństwa, chociażby naweb 
| e nią spór już był wytoczony. 

! Wierzycielow, którzy głoszą się ze swe- 
(mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 


,na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
i zawiadowcy masy, zesiępcy onego i człon- 


J 


(ków wydziału wierzycieli inna osoby posia- , 


daiące ich zaufanie. 


i nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 


| ugody w myśł $. 68 ust. konkursowej. 


i Dalsze zgłoszenia w toku rozprawy! 
„konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej. i 


Złoczów dnia 4. Września 1875, 
| (3641 2—3) ©głoszemie konkursu. 
L. 856. W obrębie galicyjskiej c. k 
| dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie jest 
| kilka posad pomocników lasowych oraz kan- 
|celaryjnych z płacą dzienną 80 ct. do L zł. 


(w. a. przy ©. k. zarządach lasów i domen 
do obsadzenia. 

Od spółubiegających wymaga się udo- 
wodnienia, że: 

1. ukończyli 18 rok życia. 

2. niższą szkołę realną lub gimnazyalną, 

3. władają językiem polskim i niemiec- 
kim w słowie i piśmie, i 

4 że są stanu wolnego. 

Nadmienia się przytem,: że posada po- 
mocnika jest niestałą, że jednak w razie 
złożenia egzaminu niższego dla ochrony la 
sów i pomocników technicznych, przepisa- 
nego rozporządzeniem c.k. Ministerstwa dla 
kultury krajowej i górnictwa z dnia t6go 
Stycznia 1850. (dzien. praw państw. Nr. 63) 
i następnego bezpośredn ego uzyskania rzą- 
dowej pesady stałej w jakimkolwiek zawo- 
die, czas służby we własności pomocnika 
„d dnia złożenia egzaminu, przy wymiarze 
emerytuty policzonym będzie. 

Udokumentowane podania należy wnieść 
do Prezydyum c. k. galicyjskiej dyrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie do 15, Paź- 
dziernika 1875. 

Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów 
i domen. 

Bolechów dnia 20. Września 1875. 


(3622 3—3) Edykt. 
L. 6213. C k. Sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszem do publicznej wia- 


Na terminie wyznaczonym do wykaza ' 


ja pretensyi 230 ałr. a. w. zpn. Od 


upływie tego terminu, bez względu na 5, 
pretensye, zezwolenie va wydanie papie ; 
wartościowych i dokumentów hipoteoznyć 
ba wykreślenie kaucyi udzielone będzie. 


Z c. k. Izby notaryalnej Przemyśk” 
Bamborskiej. 

Przemyśl dnia 28. Sierpnia 1875: 
(3621 3-3) Konkurs LB" 

C. k. Izba notaryslna Przemysko-Biio" 
burska ogłasza niniejszem konkurs na op a 
niong possdę c. k. Notaryusza w Radyn 
i wzywa ubiegających się o tę posady, “e 
swe prośby, w których się uzd.luieniem *. 
6 ust. not. przepisanem wykazać ma, 0 
w przeciągu dni dwudziestu od trzeć owy 
ogłoszenia niniejszego konkursu w Gare" by 
urzędowej lwowskiej, do tutejszej ©. k- ii 
notaryalnej przez swoje przełożone instat“ 
wnieśli. F 

Z c. k. izby notaryalnej Przemyk’ 
Samborskiej. 

Przemyśl, 28. Sierpaia 1875. 
(3624 3—3) Edykt l 

L. 37061. C. k Sąd krajowy we Lw 
wie wiadomo czyni iż wskutek podaniś tej: 
praes. 22 Maja 1875. 1. 27771. uchwałą t071 
szo sądową z dnia 28. Maja 1865. do 1. 27 oy 
na rzeczJoela Jolles, celem zaspokojenia 8U 
, 2000 zł. w.a. zpa. dozwolona zostało zapo" A 
"dzenie odpowiedniej części pożyczki W 
cie 30000 w listach zastawnych gal ok 
banku hipotecznego we Lwowie, która Pr; 
wymieniony bank Karolowi i Mieczysław? 
Parzelskin wydaną być ma. „8 

Powyższa uchwała doręcza się z miej 
"sca pobytu niewiadomym Karolowi 1 
czysławowi Parzelskim do rąk ustat 
nego kuratora adw. dr. Hryszkiewicza 2% 
stytucyą sdw. dr. Balko. ga 
j Wzywamy niniejszym edyktem PP- „ię, 
rola i M.eczysława Parzelskich aby w ™ 


żytyw czasie u ustanowionego kuratora ggo 
$ 


owi” 


l tež w Sądzie osobiście albo przez 10 
| zastępcy się zgrosili, i celem przestrzeg że 
; swoich praw stosownych środków użyli, ⁄ ya 
| z zaniechania wymkuąć mogące niekorzy? 
| skutki sobie przypisać będą musieli. 
| Lwów dnia 24. Lipca 1875. 
| (8686 3—3) Edykt. 

Tute? 


L. 2735. C. k. Sąd powiatowy W koje” 
zawiadamia ninie szew, iż celem ZAST gdt 


się w Sądzie tutejszym w dniach Pań 
| dziernika, 27. Października i LL. ListoP' i 
1875 każdą razą o godzinie 9 przed P“i 
dniem, egzekucyjna sprzedsż w drodze hr. 
blicznej licytacyi realności, pod L. 
w Turce położonej, dłużniczki Ester Le" 
własnej, na rzecz Mojżesza Schichter ae 
naryusza Ruchli Roth z tem, iż na Po ipo 
szych dwóch terminach realność ta 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś DA 
cim także niżej tej sprzedaną zostanie- Ly 

Cena wywołania 600 złr. w. a, wadi - 
60 złr. Reszto warunków licytacyjnych sf” 
żna w godzinach urzędowych w tutejszo 
dowej registraturze przejrzeć. 

Z e. k Sądu powiatowego. 

Turka dnia 20, Sierpnia 1875. 
(3626 3—3) Edyk t. No 

L 4635. C. k. Sąd obwodowy W gy” 
wym Sączu podaje do wiadomości, że PO” 
musowa sprzedaż realności pod 1. 185 W. gli 
wym Sączu położonej do Izraela 1, g? 
Buschów należącej edyktem z dnia Sef 
Czerwca 1875 w Gazecie Lwowskiej nu 
151, 152 i 158 z dnia 6., 7. i8. Lipca Jom, 
ogłoszonym na dzień 24. Września tanh 
rozpisana na prośby egzekwentów odw 
zostaje. 


Nowy Sącz 11. Września 1875. 


sael 
pne 
e! z0* 


tute 


(3630 2—3) Edykt. 
L. 5240. C. k. Sąd powiatowy m d.S. 


II. we Lwowie podaje do publicznej wiado- | possd komisarzy powiatowych w randze IX. 
mośc, że celem zaspokojenia na rzecz Ra- | klasy, i kilku prow. posad koncepistów Na- 
cheli Bycz kwoty 80 złr. wraz z 60,9 odset- | miestuictwa w randze X. klasy, rozpisuje się 


kami od dnia 17. Czerwca 1871 bieżącemi, 
kosztami sądowemi w ilości 8 złr., 5 złr. 
12 cnt, 4 złr. 52 cnt, 1 złr. 6 cnt, 3 złe. 
17 cnt., 2 złr. 86 cot. i 8 złr. 86 cent. od- 
gdzie się w dniach 25. Października, 24. 
List pada i 23. Grudnia 1875 publiczna 
Drzynusowa sprzedaż realności z gruntami 
l. 97 i 30 w Zboiskach położonej, składa- 
lącej się z budynku mieszkalnego, stodoły, 
Ogrodu i pola ornego „klin* zwanego dłuż- 
ników Józefa i Justyny Plakidów własnej. 
ako cenę wywołania stanowi się cena 872- 
tunkowa tejże realności w kwocie 415 złr. 
A jako wadyum 100% tej sumy t. j. 41 złr. 
50 cnt, Jeżeliby realność ta na pierwszym 
ub drugim terminie za lub powyżej ceny 
Szącunkowej sprzedaną być nie mogła będzie 
takowa na trzecim terminie także niżej ceny 
SZacunkowej sprzedaną. Dalsze warunki tej 
Sprzedaży mogą być w tutejszej registratu- 
Tze przejrzane, o tem uwiadamia się chęć 
kupienia mających. 
Lwów dnia 14. Lipca 1875. 
I 


T 


(3647 2-3) Ogłoszenie konkursu. 
L. 1039. W celu obsadzenia kilku prow. | 


konkurs do 8 Puździernika r. b. | 

Ubiegający się wiani swe podania za- | 
opatrzene w dowody kwalifikacyi, a miano 
wicie w dowody odbytych studyów prawni- | 
czych i złożonych egzaminów państwowych 
wnieść w drodze właściwej do c. k. Prezy- 
dyum Namiestnictwa. 

Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 21. 


(3631 2—3) BEdykt 

L. 2261. C. k. Sąd powiatowy w Zło- i 
czowie wzywa Jawdochę Klim, córkę zmarłe- 
go Onyszka Klim w Taurawie, z pobytu nie- 
wiadomą, aby się tu w Sądzie w przeciągu 
jednego roku zgłosiła, oświadczenie do spad- 
ku po ojcu podała, bo inaczej postępowanie 
spadkowe z ustauowionym dla niej kurato- 
rem Wasylem Śmolskim z Taurowa przepro- 


Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kozowa dnia 1. Maja 1875. 


Doniesienia prywatne. 


MLA AAPA R AREA AA e! 
(2369 87—?) ) 


BALSAM 
2 


(ET ORINIEGI 


Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
zuąkomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 


można w każdej aptece i w fabryce we 
Lwowie, flakon po i zł. 50 et. 


Obwieszczenie. 


W celu wydzierżawienia prawa 
Propinacyi gminie miasta Tarno- 
Pola przysługującego, tudzież prawa 
Pobierania dodatku gminnego, od wy- 
robionych w gminie lub wprowadzo- 
Rych trunków, jako to: wódki, piwa, 
Tozolisów, araku, miodu, wiśniaku, 
Maliniaku i dereniaku na czas od 1. 
Stycznia 1876 do końca Grudnia 1878, 
Odbędzie się w urzędzie 
tarnopolskim na dniu 6. Października 

75, a w razie nieuzyskamia pomyśl- 
nej ceny, dnia 26. Października b r., 
ażdą razą o godzinie 3. po południu 
Publiczna rozprawa licytacyjna. 


Cena fiskalna ustanawia się za 


brawo propinacyi na 7420 złr., zaś 
na dodatek gminny od gorących na- 
Pojów na 49.897 złr. od której 100% 
Jako wadyum chęć licytować mający, 
Przed rozpoczęciem leytacyi, do rąk 
Komissyi w gotówce złoży. 


Oba przedmioty będą wydzie- $ 


Tżawione tylko razem jednej osobie 


ub jednej spółce; każdy chęć licyto- $i 
Wać mający winien jednak ofiarowaną 2 
cenę za każdy przedmiot dzierżawny B 
2 osobna podać, przyczem się nad- B 
mienia, że ten licytant, który łącznie $% 
T oba przedmioty najwyższy czynsz É 

aruje, jako dzierżawca zatwierdzony | 


zostanie, 


Bliższe warunki licytacyi można 


godzinach urzędowych w tutejszej || 


oglstraturze przejrzeć. 
Tarnopol, dnia 22. Września 1875. 


K zr EEE 
R 
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gminnym | 


| 
wadzone będzie. 
] 

| 
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Nakładem wydawnictwa 
„Gazety Lwowskiej 
WRS” opuściło prasę dzieło "SEP 


(lej I wosk ziemny 


w Galicyi 
przez Edwarda Windakiewicza 


c. k. radcę górniczego 
i jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 


po cenie © zł. w. a. 
1555 


y Tar NEW w UT ""TEYSEZNIFOWIEWSCKWJ (13 
Ta ais g Aea Aa A a A O A ZZA |). 


i} 


ryfa zd. 1. Marca 1873 


rumuńskiego. 
Obok tych taryf 


i w Wiedniu. 


Września 1875. 3 


awsserordentlichen Generalversammlung 


C. k. uprzyw. galic, 


go me my 
(i 


L. 4432. Z dniem 30. Września r. b. znosi się obowiązująca dotąd ta- 


EE. k. Wo privil 


Erzherzog Albrecht-Bahn. 


Kundmachung, 


6 AŻ ZIE — 


Die Herren Actiondre der k.k. prv. Erzherzog Albrecht-Bahn 


werden hiemit zur 


welche Montag den 25. October 1875, Vormittags 10 Uhr, 
im Saale des Ingenieur- und Architecten - Vereines in Wien, Stadt, Eschen- 
bachgasse Nr. 9, stattfinden wird, eingeladen. 
Tages-Ordnung: 


1. Bericht des Verwaltungsrathes und Vorlage der Bilanz bis Ende 
Dezember 1874.; 

2. Bericht und Anträge der Revisoren und Beschlussfassung darüber. 

3. Genehmigung des am 10. September 1875 mit der k, k. Regierung 
geschlossenen Uebereinkommens, betreffend die Abtretung der der 
k. k. priv. Erzherzog Albrecht-Bahn gehörigen Eisenbahnlinien an 
eine neue Unternehmung, eventuell : 

4, Antrag auf Liquidation der Gesellschaft und Beschlussfassung über 
die Art der Durchführung derselben, und 

5. Wahl der Liquidatoren und Revisoren. 

Die Stimmberechtigten Herren Actionżre, welche an dieser General- 


Versammlung theilzunehmen wünschen, wollen ihre Actien in Gremassheit des 
$, 84 der Statuten 
bis längstens 11. October d. J. im Wien 
bei der Franco - Oesterreichischen Bank (Wallnerstrasse Nr. 6), oder 
in Fraukfarć a/M. 
bei der Oesterreichisch - Deutschen Bank deponiren. 

Der Erlag der Actien hat unter Anschluss zweier arithmetisch geordne- 
ter und vom Kinreicher eigenhändig unterzeichneter Qonsignationen zu ge- 
schehen. Ein Exemplar der Consignation erhält der Deponent mit der Em- 
pfangsbestatigung versehen zurück, und es werden nach abgehaltener Gene- 
ral- Versammlung die Actien nur gegen Rückstellung dieser Consignation 
ausgefolgt. 

Die Herren Actionare werden aufmerksam gemacht, dass laut $. 35 der 
Statuten, ein Actionar nicht mehr als Eine Vollmacht iibernehmen darf und 
der Bevollmichtigte selbst stimmberechtigt sein muss. Diese Vollmacht ist 
spätestens zwei Tage vor dem Zusammentritt der General - Versammlung im 
Cenżral-Bureau der Gesellschaft in Wien, Stadt, Canova-Gasse 3, ersten Stock, 
auszuweisen. 


Wien, am 18. September 1875. Der Verwaltungsrath. 
(Nachdruck wird nicht honorirt.) 


(3660 


kolej Karola Ludwika, 


1—2) 


dla ruchu towarowego w związku północno-niemiecko- 


rumuńskim wraz z należącemi do niej dodatkami. Zaś w miejsce tej taryfy 
wejdą w życie od d. 1. Października 1875 następujące taryfy: 

a. taryfa dla ruchu związkowego północno-niemiecko- galicyjsko-rumuńskiego i 
b taryfa dla ruchu związkowego bremsko- a względnie hambursko - galicyjsko- 


ważne będą i nadal właściwe pozycye specyalnej ta- 


ryfy zbożowej z d. t. Lutego 1875 dla przesełek z stacyj rumuńskich i gali- 
cyjskich do stacyj koleji niemieckich. 


Egzemplarzy tych taryf nabyć można w własnych stacyach związko- 
wych, dalej w naszym ekonomacie, i w oddziałach komercyalnych we Lwowie 


Lwów, w Wrześniu 1875 r. 


Dyrekcya ruchu. 


ASRA, V ge „|: 


do wszystkich] 
| 
| 


T 


znajduje się we Lwowie pod firma: 
Wtad. Piatkowski 


Plac Kapitulny Nr. 9. i29 


lejsce do przyjmowania ogioszeń 


utejszych i Zagranicznych, po cenach jak w każdych Administracyach Dzienników, bez doliczenia kosztów pocztowych i innych, 


Dzienników 


uskutecznia wyjednania wizy paszportów i dokumentów w 3 dniach. 


"i 
D, 


R. D 


poleca ze swego największego, sławę światową posiadającego składu 


Lampy wszelkich gatunków 


urządzone tak aa petroleuxrna, jako też ana olej. — Ceny są pomimo znanej 
powszechnie dobroci i trwałości fabrykatu, dższe od cen wszystkich tego rodzaju wyrobów 
krajowych i zagranicznych. Składy mego fabrykatu utrzymują wszystkie większe i renomowane 


firmy kupieckie. Przestroga! 
DEF Każda kompletna lampa oznaczoną jest powyższym znakiem fabrycznym. 
IMĘ Cylindry „Phönix“ zacpatrzone w zaprotokołowaną markę fabryczną, nie 


„, pękają i zastosowane są ściśle do konstrukcyi moich palaczów lampowych, na co 
x szczególnie zwracam uwagę. — Cylindry pod tem samem nazwiskiem z innemi jednak 
cy 


znakami, są podrabiane. (3618 2—15) 


Skład lamp B. Ditmara we Lwowie 
ocarnie 

ręczne ido zaprzęgu T 
Ph. Mayfarth & Co., Fabryka machin EIS 


Ajentów przyjmuje się w miejscowościach, W których jeszcze nie istnieją. "T 


ae 
= -- 


tmar &. 


kraj. uprzyw. fabryka lamp 


Aaa e 


Torere 
A= 


PRZ AA) 


fo) 


znajduje się przy placu Maryackina | Al 


"ez 
as CASA.. o mna ISE a 


uznane co do konstrukcyi i wykonania jako 
dotąd nieprzewyższone, z który: h sprzedano 
już przeszło 22.000 okazów, — dostarcza 
pod gwarancyą i za wypróbowaniem pe 
znacznie zniżonych cenach, franko 
włącznie frachtu i cła 1385 7—8 


sęk 


m ak 


Niepodobna przewyższyć 


tak co do wyboru jako też co do rzetelnej usługi Skład fabryczny towarów, 


F. EEN ERESI Ks we Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 108. 
* Szanowna Publiczność zechce się przeto przekonać o prawdziwości, przez zamówienie na próbę 
jakoteż przedniejszych 


z d a é 
tak towarów po i l. M . iR artykułów, 


które mino wyśmienitej jakości, po zdziwiająco tanich cenach sprzedaję, przy- 
czem się przekonać można. że tylko zamówiony towar scisle według wzoru 
—(a nie tak jak to gdzie indziej się dzieje, innego jak zamówionego towaru), -—- 
odsyłam. W zapasie są wszystkie gatunki materyj na suknie gładkie i kolorowe rypsy, czarne 
i kolorowe lustry, tlanele, kaszemiry. terny, suknie damskie, bareży, prawdziwobarwne perkale, 
batysty, tureckie kretony, materye jedwabne, czarne aksamity, materye na „meble. gradle i ma- 
terace, pokrycia na łóżka i stoły, gotowe spodnice z mory sprzedającej się też na łokcie, 
chustki zimowe i z kaszemiru, długie szale, firanki z muszliny i haczkowane, mole, krepeliny, | 

i 

| 

| 


RY "RADO PEPO* A W 
simm. KANN 


at 


TZE 


materye sznurkowe i pikowe, kolorowe barchany, płótna, chiffony, oxfordy, atłasy, gradłe, nan- 
kiny, obrusy, serwety i ręczniki, materye sa pościel, escharpy, kutasy z jedwabiu i aksamitu, 
i wiele innych artykułów. -- Zlecenia uskuteczni. się ściśle za pobraniem pocztowem, a wzory 

przesyła się na żądanie franco. (5592 2—15) 


v- e 


aa oan A 2 


Ws ystkim 


1 u s 
I! cierpiącym na żołądek !! 
; è i jeśli cierpienia dotykają także 
w pobliżu i oddaleniu i da polepszenia osłabionego wątrobę i sprowadzają kurcze, odbijanie, kwas, 
słuchu, w akustycznej pracowni G. Bern- | żółtaczkę, wymioty, febre, cuchnąoy o diich. 
harda, we Wiedniu [X, Sechsschimmeigasse 7. kaszel, zafiegmienie, zatkanie i niestrawność; 
Prospekty gratis. (8528 2—4) udziela niezawodnej pomocy 


porzo o Pe Hi hx man za RA HR 


chemik, w Guen (w Prusiech). 
D. 7195. (3662 1—2) 


DE. Dla ź 


Instrumenta i mrki najnowszej konstrukcyi | 


3364 4—6 


SBE RE TSi RH SE aa EU BI sg 


EF" Bez bolu Œg | 


lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
najnowszej | najdoskonmalszej metody 


EG gruntownie, "za 


bez przerwy zatrudnienia . pad naściśłejszę 
dyskrecyg wszeikie 


słabości tajemnicze 


+ skórne 
łesarz prakt. Medycyny, Chirurgii I Akuszer, 


specyalista chorób tajemniczych 


Jan Rurpiel 


mieszkający 
prz” ukicy Sobieskiego Nr.12, l piętro 
(gdzie administracyn „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od 8 - 12 przed-, od (— 5 popołudniu. 
Zeradza także tmpotescyt (osłabieniu 
siły męzkiej) poiuwył, upławam  kabieć. 
blndaczic i aleplodnasci. 
» Na honorowane llaty udwoia rady baz- 
5 | b zwłocznie i służy ivasrsiwari, 


r 
| 


| 
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-" 


EERE Kii WE A ZW MY MO SS D ŁO na E MI 


s (2368 383—? eug 
ZERI TET vE ASG aan 
Poradnik mezkgdny 


teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie, 
jest wydanie J. WINITARDA, c. k. inspektora podatkowego 


„o podatkach i księgach hypotecznych“ 


któren nabyć moż 


r. 


j 
i 


l 


po cenie zniżonej © zł 50 ct w. a. 


La si „Gazety Lwowskiej“ 
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2724 29—? - 
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Z drukarni E. Winisrza we Lwowie 


„| nionego w anonsach towaru w 


į awabne, ciężkie 4/4, 5/4, 8/4 i 9/ 


>”; 


s 


wF 


me- zamówienie na wzór 


lub probe 
u ogólnie znanej z rzetelności 


i zaufania godnej firmy? 


Erste Mariahilfer 


Manufactur-Consumhalle 
Lżudwyika awiebzaczi. 


przekonać się można o okazałości tej 
przedsiębiorczym firmy kupieckiej. 
wielkim odbytem i powszechnem uznaniem 


nieprzewyższonej dotąd pod względem 
Handel ten z tej przyczyny poszczycić się może tak 
, ponieważ posiada obfite zapasy nietylko poszczegól- 
najlepszej jakości i olbrzymim wyborze, po 
ale także wyborniejszy towar w obfitym wyborze 
M è po cenach nadspodzianie tanich. Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
( się bezzwłocznie i ściśle, za pobraniem pocztowem. Wzory pożądanych 
sA s artykułów i spisy towarów przesyła się franco i gratis, Dla teraźniejszego 
o sezonu poleca się szczególnie: czarne lustry i alpacca, terny, fran- 
cuskie pojedyncze i podwójne kaszemiry po wszystkich cenach, czarne 7/4 rypsy 
kolorowe rypsy, całkiem wełniane francuskie materye na suknie, nowe materye. 
| chewioty z rozmaitej fianeli, chustkl damskie, czarne i kolorowe aksamity, mory 
$ do spodnic, kolorowe luśtry, glaces 1 balernes czarue i kclorowe materye je- 
4 płótna i materye stołowe i t. d. it. d. 
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usuwa prędko i z pewnym skutkiem bez szkodliwych następstw na ciało, tudzież 
bez znacznego ograniczenia zwykłego sposobu żyria, skutki rozwiązłego życia 
w każdym stopnn jako to: połucye. niemoc, bezpłodność, upłatcy pochodzące przeważnie 
z samogwałtu) i t. p. Przy zaniedbaniach lub niedokładnie wyłeczonych długie łata 
trwającyeh cierpieniach syfilistycznych w drugim lub trzecim stadyum choroby 
(zastarzałych upiawach rury moczowej, syfllistycznych wrzodach, brodawkach, pryszczach, świe- 
rzbiących i innych wysypkach) trwa kuracya przez 40 dni. Za dobry skutek daję 
gwarancyę. Przy zamówieniach uprasza się o podanie powstania a względne czasu 
trwania słabości, tudzież sympłomów ktore się okazują. 

Przesyłki uskuteczniają się pod dyskrecyą za przesłaniem honoraryum 5 zł. przeć 


4 m 4 AF 
U- Cie Asa>M. Breitestrasse I2 w Berlinie. 
NEB. Przesyłki do państwa Austryackiego za pobraniem pocztowem nie mają miejsca, 
w skutek czego w celu zapobieżenia przerwy w kuracyi zawiadamiam, że ogólne wynagrodze- 
nia za lekarstwa w zastarzałych i zakrzewionych wypadkach słabości wynosi 20 do 25 zł. w. 8» 
2242 15—? 


a ZER ALE WZ 


© 


. k. uprzyw. galic, 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warnnkami najprzystępniejszymi. 


DE Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło* 
cznie po kursie dziennym. 
(2367 38 - ) 
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Mada zawiadowcza 
Towarzystwa galicyjskiej Kasy zaliczkowej we Lwowie 


zaprasza swych Członków na nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie 

które się odbędzie na dmim 29. b.m. ogodzinie 4. po południu, 

w sali miejskiego (pojezuickiego) ogrodu. 

Porządek dzienny: 
Uchwała regulaminu dla udzialu zastawiczego. 
Prezes Rady: Henryk hr. Łączyński w. p. 

Sekretarz: Dr. Ałeksander Janewiecz m. p. 
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Tylko za 7 zl. 50 ct. w. a. 


Garnitura stołowa z prawdziwego britania - alpaka - srebra, które w ka 
żdem domostwie prawdziwe srebro zupełnie zastąpić może, składająca 8i ~ 
następujących 51 prawdziwie praktycznych, wiecznie trwałych przedmiotór 
z britania-alpaka jedynie trwałego i zawsze niezmiennie biatym jak srebro? 


zostającego kruszcu. — Garnitura ta składa się z następujących przedmiotów: 
6 sztuk ciężkich łyżek stołowych, | 
G sztuk ciężkich łyżeczek do kawy, wszystko 
W k 6 sztuk nożów stołowych, z britania-srebra t 0 
6 sztuk widełców stołowych | W . k 
szyst 0 6 sztuk podstawek do nożów, SZYS 
1 cukierniczka z kruszcu, 
1 ciężka chochla do mléka i | „pouon Ik 
tylko ża 1 ciężka chochla do rosołu, j * RAMAT ty 0 Zza I a 
1 sitko do herbaty z ch srebra, t f zi) 
6 par porcelanowych podstawek do kawy 7 I D 
I zł. 50 ct. 1 taca do kawy z francuskiem małowidłem, ZA: 5 Gi EN 
1 para francuskich lichtarzy bronzowych , > ł 


1 przyrząd na jaja, ważny dla każdego domostwa, 
1 przyrząd do ognia ,Nordpolfeuerzeug.) 4 


FA 
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Wszystkie powyższe przedmioty w ilości 51 sztuk, kosztują tylko 7 zł. 5005. Ą 
w Składzie towarów z chińskiego srebra Fischera, we Wiedniu, Pratersirass 3 i 
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